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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. —  Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K , k w a r t a l n i e  8 K , 
m ie s ię c z n ie  2 K  70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K , k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite ra c k i"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9.; we Franeyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

CZIJŚÓ I I E U E Z p o m
Iaców 21 maja.

W liście z Konstantynopola posiadają­
cym markę wysoko oficyalną zaznaczono, że 
obecny zatarg pocztowy ma daleko większe 
znaczenie, niż mogłoby się to zdawać nieje­
dnemu niewtajemniczonemu w tę sprawę. 
Chodzi tutaj o coś więcej, niż o samą walkę 
za utrzymaniem nadal zagranicznych urzędów 
pocztowych w Turcyi, albowiem wywołana obe­
cnie przez W. Portę kampania jest wyraźnym 
objawem tendencyi skierowanych w ogóle prze­
ciw przywilejom cudzoziemców, tendencyi, ja ­
kie od pewnego czasu poczynają coraz silniej 
nurtować w decydujących kołach tureckich. 
Niedawno dopiero W. Porta uskuteczniła atak 
na międzynarodową radę sanitarną, w której 
trzynaście państw zagranicznych posiada swo­
ich delegatów, a teraz rozpoczęła walkę for­
malnie na noże przeciw europejskim urzędom 
pocztowym. Gdyby walka ta skończyła się jej 
zwycięstwem, natenczas można być z góry 
przekonanym, że prędzej lub później przystą­
piłaby do akcyi przeciw innym przywilejom 
państw zagranicznych. Zresztą zniesienie u- 
rzędów pocztowych, jakie posiadają od dłuż 
szego czasu w Turcyi różne państwa, jest 
wręcz niemożliwem. Ustałyby lub doznały 
przeróżnych niedogodności wszelkie stosunki 
handlowe i pieniężne z Europą, gdyby kupcy 
i przemysłowcy osiedli w Konstantynopolu i 
innych miastach państwa osmańskiego byli 
zmuszeni posługiwać się wyłącznie pocztami

pozostającemi w ręku tak mało budzących 
zaufania urzędników tureckich.

Wielka instytucya finansowa „Crśdit 
Lyonnais" zawiadomiła już nawet rząd fran­
cuski, że byłaby zmuszoną zwinąć swoje filie 
w Turcyi, gdyby miało przyjść do ogranicze­
nia, a tem bardziej zniesienia przywilejów 
pocztowych, przysługujących na mocy tra­
ktatów państwom zagranicznym. W. Porta — 
powiedziano dalej w liście z Konstantynopo­
la — nie osiągnie nic zgoła swojemi kręta­
ctwami i matactwami. Żadne z mocarstw nie 
zezwoli na podkopanie tyle niezbędnej i dla 
samej Turcyi wielce błogiej instytucyi zagra­
nicznych zakładów pocztowych i w tym też 
duchu pojedyńcze gabinety dały instrukcye 
swoim misyom dyplomatycznym. To też am­
basadorowie na ostatniej konferencyi powzięli 
jednogłośnie uchwałę, u należy bezwarunko­
wo zmusić W. Portę do [uległości, a zarazem 
przedsięwziąć odpowiednie kroki, aby raz na 
zawsze zabezpieczyć się przed podobnymi z 
jej strony zamachami, jak ostatni.

Przy tej sposobności będzie na czasie 
krótka informacya o odrębnych urzędach po­
cztowych, utworzonych w Turcyi przez pań­
stwa europejskie. Własne poczty posiadają 
tam : Austro-Węgry, Eossya, Anglia, Wło­
chy, Francya i Niemcy. Ogółem posiadają: 
Austro-Węgry 88 urzędów pocztowych, Eos­
sya 18, Niemcy 4, Francya 30, Anglia 4, 
Włochy 6. Sułtan już raz usiłował uwol­
nić się od obcych poczt w 1888 roku. 
Ustąpił dopiero wówczas, gdy okręta zagrani­
czne zagroziły, że nie będą przyjmowały tu­
reckich przesyłek. _

Podobno w pierwszej chwili W. Porta 
liczyła na poparcie niektórych mocarstw.

Okazało się jednak, że ambasadorowie rossyj- 
ski i włoski, którzy z początku zachowywali 
się neutralnie, przyłączyli się całkowicie do 
późniejszej akcyi mocarstw.

W obec jednomyślności Europy, niewąt- 
pią w kołach dyplomatycznych, iż W. Porta 
ostatecznie ustąpi i przywróci dawniejszy stan 
rzeczy, a wątpią tem mniej, iż także w prze­
zorniejszych i umiarkowańszych sferach ture­
ckich poczyna powoli torować sobie drogę 
przekonanie, iż chociaż W. Porta ma prawo 
czuwać nad tem, aby za pośrednictwem poczt 
zagranicznych nie przemycano zakazanych 
druków i pism rewolucyjnych — a argument 
ten gra główną rolę w kampanii W. Porty 
przeciw tym pocztom — to przecież dopuści­
ła się jaskrawego bezprawia naruszając samo­
wolnie i brutalnie dawne i należycie zawaro- 
wane przywileje mocarstw.

I )  e  l  e  u. a  c  y  a

(Telegramy.)
D elegacya au stry ack a .

W iedeń, 20 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Delegacyi austryackiej poseł Iro 
przedłożył wniosek, żądający inkorporacyi Bo- 
śnii i Hercegowiny do Węgier, oraz wycofania 
z Austryi oddziałów wojsk bośniackich. Drugi 
wniosek tego samego delegata domaga się po­
kojowego pośrednictwa Austro-Węgier w woj­
nie południowo-afrykańskiej.

Del. Sylwester i towarzysze interpelo­
wali w sprawie rozporządzenia P. Ministra

wojny przeciw stowarzyszeniu pensyonowa- 
nych oficerów i urzędników wojskowych. In ­
terpelanci żądają cofnięcia tego rozporządze­
nia, które ich zdaniem uszczupla prawa pen- 
syonistów, jako równouprawnionych obywa­
teli. Zgłoszono również szereg wniosków w 
sprawie ułatwień wojskowych dla rezerwistów.

Jednym z sekretarzy Delegacyi wybra­
ny p, Eugeniusz A b r a h a m o w i e  z.

Do komisyi w e r y f i k a c y j n e j  wy­
brani delegaci: Delugan, hr. Furstenberg, 
M a d e y s k i ,  Tollinger, Wassilko ;

do komisyi p e t y c y j n e j :  Korcian, 
Mauthner, Schónburg, Dorbnig, W e i g e l ,  
Ivcevicz, Plas, Aeąuaroli, Zacek;

do komisyi b u d ż e t o w e j  : Bacąuehem, 
Chlumecky, Czedik, Montecuculi, Thura, Wal- 
terskirchen, Z a l e s k i ,  Baernreither. Asmann, 
Pommer, Pergelt, Wolff, Eicci, Kramarz, He­
rold, P o p o w s k i ,  K o z ł o w s k i ,  W .D zie- 
d u s z y c k i ,  Belcredi, B a r  w iń  s k i , Tol­
linger.

Komisya budżetowa Lslegacyj aiistrva- 
ckiej zaraz po posiedzeniu Delegacyj ukon­
stytuowała się, wybierając przewodniczącym 
p. Baernreithera i rozdzieliła reteraty w spo­
sób następujący: sprawy zagraniczne margr. 
Bacąuehem, ordinarium  wojskowe bar. Wal- 
terskirchen, eziraordinarium  wojskowe dele­
gat P o p o w s k i ,  marynarka dr. Pergelt, 
kredyt okupacyjny p. B a r w i  ń s k i ,  wspól­
ne Ministerstwo skarbu i najwyższa Izba o- 
brachunkowa dr. K o z ł o w s k i ,  zamknięcie 
rachunków delegat Czedik.

Następne posiedzenie delegacyjnej ko­
misyi budżetowej odbędzie się w piątek, dnia 
24 bm. o g. 3 po południu.

LISTY Z ZAKOPANEGO.
VIII.

(„Styl" i „sposób" zakopański. — Szopen archi­
tektury ludowej. — Jak wygląda chata zakopań- 
ska? — Jej trzy cechy zasadnicze. — Ich roz­
winięcie artystyczne. — Sprzeczne opinie w spra­
wie „stylu". — Próby przetłómaczenia budownD 
ctwa zakopańskiego na formy kamienne. — Willa 

polska nagrodzona w Paryżu).

Czy styl zakopański istnieje ?
Takie postawienie kwestyi wygląda na 

pozór dość osobliwie, ale tylko na pozór. Bo 
pomimo spopularyzowania się tej nazwy w ży­
ciu eodziennem i w prasie, o istnieniu stylu 
zakopańskiego „różni różnie mówią". Ponie­
waż zaś wszyscy, którzy mają oczy ku pa­
trzeniu mogą stwierdzić pewnik namacalny, 
że pod tą nazwą kryje się coś pozytywnego, 
więc oczywiście toczy się tylko spór teore­
tyczny, o to, jak to „coś" ochrzcić. Tu właśnie 
nie ma zgody. Jedni z p. Stanisławem Witkiewi­
czem na czele twierdzą, że to „coś" jest stylem, 
drudzy z prof. Edgarem Kovatsem utrzymują, 
że nim nie jest i że co najwyżej może być 
Podniesione do rang; „sposobu". Po jednej stro­
nic znajdują się bardzo inteligentni profani, 
po drugiej zawodowi architekci. Przy kim 
słuszność? Nie wiem.

Ale to jest faktem niezaprzeczonym, że 
budownictwo i „zdobnictwo", czyli ornamen­
tyka w Zakopanem i na Podhalu nie są takie 
same, jak w innych okolicach naszego kraju 
i że — co więcej — posiadają pewien orygi­
nalny charakter i szczególny wdzięk. Spra­
wiedliwość nakazuje jednak powiedzieć z góry, 
ze ten wdzięk daje się spostrzegać dopiero 

pełnem artystycznem rozwinięciu motywów, 
ktore w pierwotnej swojej prostocie wyglądają 
nbogo i niepokaźnie. Człowiek, nieobdarzony 
osobnym zmysłem architektury, t. j. poczu­
ciem proporcyi, może wygodnie przejechać 
przez wieś podhalską i nic nadzwyczajnego 
w niej nie zauważyć i dopiero, kiedy stanie 
przed taką „książęcą rezydencyą", jak dom 
P- Pawlikowskiego na Kozińcu, a następnie

przypatrzywszy mu się dobrze, porówna go 
z pierwszą lepszą chatą góralską, spostrzeże, 
że istnieje pomiędzy niemi podobieństwo ar­
chitektoniczne, takie, jakie istnieje n. p. mię­
dzy melodyą ludową w jej postaci pierwotnej, 
a w opracowaniu kompozytora. Chata góral­
ska to mazurek, błąkający się na ustach wiej­
skiego zucha, willa góralska, to mazurek szo­
penowski. P. Witkiewiczowi, który pierwszy 
skomponował taką willę, należy się słusznie 
tytuł Szopena architektury góralskiej.

Jak taka chata zakopańska wygląda?
„Jestto — opisuje jeden z architektów — 

budowa z grubych bali drewnianych, niska, 
składająca się typowo z izby białej i czarnej, 
z przejściem pośrodku, z dość rozwiniętym 
okapem, także po stronie szczytów oprowa­
dzonym, nakryta stromym dachem deskowym, 
rzadziej gontowym, przyszufnicami złamanym 
z dwoma szczytami, zdobnymi strzelistemi za­
kończeniami (pazdurami) z oknami mało cha- 
rakterystycznemi, natomiast z osobliwie skon- 
struowanemi drzwiami kształtów prostokątnych, 
lub półokrągłych".

Nie jestem pewny, czy czytelnik na pod­
stawie powyższego opisu wytworzył sobie obraz 
chaty zakopańskiej. Bo .jabym tego nie potra­
fił. Ten opis był zanadto inżynierski i trze- 
baby mieć osobny talent, aby módz w ślad 
za każdym wyrazem konstruować sobie po- 
szczególne^ fragmenty, z którychby się złożyła 
w wyobraźni całość, odpowiadająca rzeczywi 
stości. Porzućmy więc inżyniera i zaapelujmy 
do malarza. P. Witkiewicz sprawia się kró­
cej z opisem : „Cztery ściany, dwa szczyty, 
dwie pochyłe płaszczyzny dachu, z małem 
zboczeniem od symetryi na jedną stronę, 
pod którą mieszczą się dodatkowe izby — oto 
cała chata". Widzimy ją ?  Jeszcze nie. Bo też, 
aby otrzymać jej obraz, potrzeba koniecznie 
zobaczyć ją w naturze, a przynajmniej w do­
brej fotografii. Opis nie zda się na nic. Nie 
chcąc nawet próbować szczęścia po takim 
plastyku, jak Witkiewicz, ograniczę się tylko 
do zanotowania, że oryginalność chaty zako­
pańskiej streszcza się głównie w trzech rze­
czach : w układaniu ścian zewnętrznych z be­
lek graniastych, co czyni je trochę podobne- 
mi do owych domków, jakie sobie dzieci bu­
dują z klocków, następnie w dachu, który jest 
malowniczo załamany albo wygięty linią, wklę­
słą i ozdobiony na obu szczytach bocznych

jakby miniaturowemi glorietkami („pazdura­
mi") i — w drzwiach.

0  tych drzwiach pisze Witkiewicz w swo­
jej „Przełęczy" następujący poemacik:

„Drzwi takie, rude od starości, ozdo­
bione dziwnym ornamentem z pracowicie ostru- 
ganych kołków, wyglądających jakby jakieś 
znaki symboliczne na tle szerokich i gładkich 
balów, złączonych wrąbanemi w nie i wygję- 
temi w kształt rogów wiązadłami, z leżącymi 
u progu głazami, ze sterczącymi dokoła koń­
cami belek — drzwi takie wydają się wejściem 
do jakiejś tajemniczej świątyni".

Zaznaczyłem już, że taką prymitywną 
chatę góralską od wytwornej wilii dzieli prze­
strzeń, którą artysta mu-uał zapełnić swoją 
pomysłowością, ażeby módz osiągnąć dzieło 
sztuki takie, jakich cały szereg widzimy dziś 
w Zakopanem. W istocie, mając przed sobą 
pierwowzór prostej chaty, trzeba było two­
rzyć dopiero malowniczo grupowany budynek 
z rozwiniętem zastosowaniem dachów i szczy­
tów góralskich, balkonów krytych, słowem z 
całym aparatem nowoczesnego układu budyn­
ku. Ostatni jego wyraz jest już nawet, zda­
niem architektów, granicą, gdzie formy 
chaty zakopańskiej tracą prawie swoją pier- 
wotność.

Jestto właśnie .jedna z głównych przy­
czyn, dla której odmawia się budownictwu 
zakopańskiemu prawa do nazywania go sty­
lem. Zupełny profan, skazany z konieczności 
na to, aby wierzyć komuś na słowo, jest w 
prawdziwym kłopocie, bo ma przed sobą dwie 
wykluczające się opinie. Witkiewicz sądzi, że 
w budownictwie Zakopanego, leżą „pierwiastki 
wielkiej i powszechnej wartości cywilizacyj­
nej", że tkwi w niem „idealne bogactwo na­
szego społeczeństwa, które z czasem stanie 
się bogactwem wszechludzkiem". Przeciwnicy 
tego poglądu — a należy do nich także fa­
chowy miesięcznik krakowski Architekt — 
twierdzą natomiast, że formy budownictwa 
zakopańskiego są wprawdzie interesujące lecz 
bardzo pierwotne i nie dadzą się szerzej roz­
winąć, wówczas bowiem tracą swój właściwy 
wdzięk i charakter.

A do takiego rozwinięcia przeszkedza je­
szcze nietrwały materyał budowlany — drzewo. 
Materyał ten wytwarza w budownictwie^ pe­
wne specyalne formy, dające się wyrazić je­
dynie tylko przy jego pomocy i potrzeba |

wielkiej żywotności tych form, ażeby dały 
się „przetłómaczyć" na trwały język kamie­
nia, ustalić się w nim i ogarnąć szersze ho­
ryzonty budowania. Żywotności tej, zdaniem 
architektów, formy zakopańskie nie posiadają
i dlatego to okrąg, jaki Witkiewicz zakreśla 
ich zastosowaniu, jest za szeroki, a stanowi­
sko jego — błędne. W istocie, jak dotąd, 
próby szerszego stosowania tych form nie 
dały rezultatów pomyślnych, a „przetłóma- 
czenie" ich na „język kamienia" czyli wy­
tworzenie budowli murowanych, idzie dość 
tępo. Ozy jednak ideał ten nie da się nigdy 
osiągnąć —  na to odpowiadać przecząco by­
łoby rzeczą przedwczesną i ryzykowną. Zbyt 
wiele rzeczy nowych i potężnych urodziło się 
po za uczonymi areopagami znawców, wśród 
genialnych profanów, ażeby wolno było u- 
ważać ten wzór za rozstrzygnięty, a to tem 
mniej, że bogactwa architektoniczne Podhala 
odkryli właśnie tacy profani — malarz Witkie­
wicz i lekarz Matlakowski.

Profani tacy utrzymują więc, że w za­
sadzie nic nie stoi na przeszkodzie, aby w 
budownictwie zakopańskiem drzewo zastąpić 
kamieniem. Przeciwnie, niektóre szczegóły, 
jak otoki półokrągłych odrzwi, proszą się o 
przeniesienie w kamień. Ś. p. Żacharyewicz 
zapalał się podobno do myśli wcielenia bu­
downictwa zakopańskiego w formy murowane. 
Znany architekt p. Mączyński, twórca nowego 
gmachu Towarzystwa sztuk pięknych w Kra­
kowie, nakreślił projekt murowanej willi za­
kopańskiej, który otrzymał nawet pierwszą 
nagrodę na konkursie redakcyi pisma pary­
skiego Moniteur des architectes, trudno je ­
dnak zdać sobie sprawę, o ile projektem 
swoim zdołał wzór rozwiązać, gdy bowiem sam 
p. Mączyński uważa otrzymanie nagrody, za 
„walne zwycięstwo stylu", to reszta archite­
któw sądzi, że willa jego przypomina niesły­
chanie domy ■— holenderskie. Nakoniec nie­
zbyt dawno temu przebudowano murowaną 
willę hr. Eeyów nad jeziorem Gmunden w du­
chu zakopańskim. To są wszystkie dotych­
czasowe próby wyzwolenia budownictwa za­
kopańskiego z więzów drzewa, które nie po­
zwala mu zabłysnąć na szerszej widowni i 
skazuje na wyłączny użytek — willegiaturowy.

Antoni Chołoniewski.
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Ukonstytuowała się również komisya pe­

tycyjna Delegacyi austryackiej, wybierając 
przewodniczącym posła Zaczeka.

V Delegacyi rozdzielono wczoraj odpo­
wiedzi P. Ministra wojny na rozmaite inter- 
pelacye i rezolucye, wniesione na poprzedniej 
sesyi delegacyjnej. Co się tyczy uwzględnie­
nia przemysłu swojskiego przy dostawach dla 
armii, Zarząd wojskowy odpowiada, że dzieje 
się to już obecnie o tyle, o ile dozwalają względy 
wojskowe i o ile w ogóle wykonanie dostaw, 
w kraju jest możliwe. Artykuły spożywcze 
sprowadza się wyłącznie z kraju.

Nadto Zarząd wojskowy przedłożył ob­
szerne expose w sprawie dopuszczenia małego 
przemysłu do dostaw mundurów i obuwia dla 
armii.

W  sprawie polepszenia w i e c z e r z y  d l a  
w o j s k a ,  wstawienie odpowiedniej sumy do 
ordinarium  wojskowego było już w ubiegłym 
roku zamierzone, ale podobnie, jak wtedy, tak 
i na rok 1902 będzie to niemożliwe z po­
wodu innych potrzeb nagłych a nieodzownych. 
Ministerstwo uprasza, aby mu dostarczono 
jak najrychlej środków potrzebnych na za­
spokojenie tych życzeń i potrzeb. Bząd pod­
nosi w końcu, że już teraz żołnierze otrzy­
mują w dwóch dniach w tygodniu konserwy 
jarzynowe, a w innych dniach dodatek do 
strawnego po 4 halerze dziennie.

B u d ż e t  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  
wykazuje: ordinarium, 41,477.000 K., extra- 
ordinarium  3,074,000 kor., razem o 1,990.000 
koron, więcej niż w roku ubiegłym. Pokrycie 
wynosi 44,846.000 koron, o 2,056.000 koron 
więcej niż w roku ubiegłym.

Ze zwyczajnych wydatków na armię 
podmeść jeszcze należy, w uzupełnieniu wczo­
rajszych depesz, zwyżkę na zakłady naukowe 
wojskowe w kwocie 74.657 koron, na ćwi 
czenia w strzelaniu z karabinów 145.000 kor., 
na kwaterunkowe z powodu nowej taryfy 
1,192.023 koron. Z nadzwyczajnych kredytów 
zasługuje na wzmin^u- >- a 1,750.000 koron

0.000 korot 'i

Delegacya węgierska.
Wiedeń, 21 maja. Pierwsze plenarne 

posiedzenie Delegacyi węgierskiej, na którem 
ona ukonstytuowała się, odbyło się wczoraj 
o godzinie 6 po południu. Prezydentem wy­
brany Juliusz S z a p a r y ,  a wiceprezydentem 
Dezyderyusz S z i l a g y i .

Prezydent S z a p a r y  podziękował za 
wybór i oświadczył, że Delegacya zawsze z 
uwzględnieniem stosunków krajowych starała

12)

(Andre Theuriet, Dans les roses).

Y.
(Ciąg dalszy).

Toucheboeuf, może niezadowolony, że był 
przedmiotem uwagi urzędnika, zapytał:

— Cóż się stało, panie Vigneron, że je­
steś taki wesół dzisiaj?... Co się dzieje w mi­
nisterstwie ? Może pan awans otrzymałeś, albo 
dekoracyę, jak teść pański?

— Nie, panie — odrzekł Yigneron — 
nie ma o tern mowy.... Ale jeżeli pana inte­
resują sprawy ministerstwa..., mogę powie­
dzieć panu, że zajmują się tam drogą des 
Saussaies....

— A! ba! — rzekł Toucheboeuf z za­
jęciem —  jest coś nowego?... Inżynierowie 
wyrzekli się trasy?

— Nie sądzę — rzekł urzędnik ze śmie­
chem podobnym do beczenia kozy — owszem, 
mam wszelkie powody sądzić przeciwnie, że 
sprawa stoi na dobrej drodze.

— W takim razie — oświadczył ku­
piec stanowczym tonem, — departament musi 
się przygotować na rozwiązanie worka.... Ten 
dziwaczny zamiar będzie ich grubo kosztował, 
bo właściciele pól są zdecydowani na wagę 
złota grunt sprzedawać.

— Ależ nie, nie.... nie wszyscy!... Co 
do mnie, znam jednego właściciela — i to 
z pomiędzy najznaczniejszych — który ofia­
ruje się darmo oddać swoje grunta.

— Byłbym ciekawy — drwił Touche­
boeuf — dowiedzieć się kto jest tym białym 
krukiem 1

— Mój Boże! — odrzekł słodko Yigne­
ron — to po prostu mój teść.... i nie tylko 
on sam !

— Firmin Charmoisl... Ale skądże znowu! 
Jeżeli on sam to panu powiedział, to zadrwił 
sobie porządnie_ z pana, mój poczciwy!

— Nie pisnął mi ani słowa, panie,... 
A przecież wiem z pewnością.

się spełnić sumiennie swoje obowiązki wobec 
Tronu i Ojczyzny. I tym razem ten sam duch 
ożywiać będzie Delegacyę. Prezydent wspo­
mniał następnie o ciężkich czasach, jakie do­
tknęły Włochy i Anglię przez śmierć króla 
Humberta i królowej Wiktoryi. Oprócz dwóch 
zawikłań w odległych stronach ziemi — po­
wiedział — nie zdarzył się w roku ubiegłym 
żaden znaczny polityczny wypadek. Także 
zdarzenia poza Oceanem nie zakłóciły porozu­
mienia mocarstw europejskich, które wszystkie 
razem życzą sobie utrzymania pokoju euro­
pejskiego. Prezydent zakończył okrzykiem na 
cześć Króla. (Długotrwałe entuzyastyczne 
okrzyki: Eljen!).

P. Minister wspólnych finansów K a 1- 
l a y  przedłożył budżet, który przekazano ko- 
misyom.

Kada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 

Izby posłów w dniu 20 maja).
Wczorajsze posiedzenie Izby posłów roz­

poczęło się około godziny 4 po południu. Po 
odczytaniu interpelacyj i wniosków, zabrał 
głos P. Minister skarbu dr. Bóhm-Bawerk, 
który przedłożył projekt zaprowadzenia po ­
d a t k u  od  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h  na 
kolejach żelaznych. Podatek ten wynosić ma 
na liniach głównych 12 prc. ceny jazdy, przy- 
czem wszakże dotychczasowa należytość 2 
prc. za każdy bilet ma z reguły odpaść, tak, 
że nowy podatek dla transportu osobowego 
wynosiłby właściwie tylko 10 prc. Dla ko­
lei lokalnych ma być zaprowadzony nowy 
dodatek 6 prc., a dla kolei małych (Klein- 
bahnen) 3 prc. W projekcie rządowym zazna­
czono, że zamierzone opodatkowanie jest niż­
sze, niż przy kolejach innych państw, gdzie 

itek taki wynosi 13 a nawet 20 prc. Ze 
' 3du na to, że .c«Qy jazdy dla II. i III. 

będą zawsze jeszcze niższe niż n. p.
. ;*eh, Eząd r.ie obawia się skutkiem te­

go poda :: zmniejszenia się frekwencyi na
kolejach żelaznych. Dochód z tego podatku 
służyć ma do budżetowego pokrycia kilku u- 
chwalonych już przez Izbę ustaw, jako to 
ustawy o zniesieniu myt, ustawy należytościo- 
wej, dalej na poprawę bytu dyurnistów, tu­
dzież na podwyższenie pensyi dla wdów i 
sierót (starego stylu) po urzędnikach pań­
stwowych. Od podatku powyższego mają być 
uwolnieni: Dwór, wojskowi i robotnicy. P. 
Minister skarbu uzasadniał ten projekt rzą­
dowy w krótkiej przemowie, poczem z po­
rządku dziennego przystąpiono do dyskusyi

Toucheboeuf zaczynał się poruszać, za­
gryzał usta a błyski strzelały mu z szarych 
oczu.

— Z pewnością? — bąknął — co pan 
pod tem rozumiesz?...

— Bozumiem, że miałem papiery w ręku; 
czytałem, na własne oczy czytałem list, w któ­
rym pan Charmois zobowiązuje się oddać 
grunt darmo, z tym warunkiem, że prace roz­
poczną się na przyszłą wiosnę; mnie powie­
rzono przedstawić raport ministerstwu... A więc, 
nie ma wątpliwości; nim rok upłynie, ludzie 
z Saussaies będą mieli drogę....

— Do pioruna! — wrzasnął Touche­
boeuf uderzając kułakiem w stół.

Powstał jednocześnie pozieleniały z gnie­
wu, którym kipiał wewnątrz. Grożnem okiem 
rzucił po sali i zobaczył Sabinę, która pod 
rękę z Dezyderym stawała właśnie do lansie- 
ra... Na potężny odgłos uderzenia, od którego 
szklanki zadźwięczały na stole, przybiegł gar- 
son przerażony.

Toucheboeuf wyjął z kieszeni srebrny 
pieniądz i rzucając go na stół m ruknął:

— Zapiać i weź sobie resztę!...
Potem naciskając słomiany kapelusz na

głowę i pozostawiając towarzyszy w zdumie­
niu, puścił się ku miejscu, gdzie tańczyła je­
go siostrzenica.

Nadszedł właśnie w tej chwili, gdy tan­
cerka po ukłonie robi hulance ze swoim dan- 
serem. Obracając się w tańcu, Sabina znala­
zła się naprzeciw wuja i przeraziła się zoba­
czywszy taką zmianę w jego rysach.

— Gdzie twój płaszcz? — spytał pory­
wczo.

— Na ławce, za nami... Ale co się stało
wuju?

Nie odpowiadając poszedł po płaszcz, 
rzucił go jej na ramiona i dodał rozkazująco:

— A teraz wynośmy się i to co prę­
dzej L.

— Ależ, mój wuju...
— Niema tu żadnego ale... chodźmy!
— Co tobie jest ? — szepnęła Sabina 

zaniepokojona — czyś chory, wuju?
— Nie... Zabieram ciebie, oto wszystko!
Podczas tej rozmowy pary tańczące w

tem samem kółku zatrzymały się nie rozu­
miejąc co ma znaczyć ów napad i zaczynały 
się szemrania na intruza, który im psuł za­
bawę... Dezydery także uznał za słuszne wmię- 
szać się :

nad ustawą o i n w e s t y c y a c h  k o l e j o ­
w y c h .

Generalny referet p. S y l v e s t e r  za­
lecał przyjęcie ustawy.

Pierwszy mówca contra dr. S t r a u c h e r 
wykazywał upośledzenie Bukowiny. Następnie 
przemawiał p. M a z o r a n a  pro , po nim za­
brał głos p. K u b r ,  który mówił po czesku. 
Szoenererowcy nieustannie mu przerywali wo­
łając: Schluss! i żądali od Prezydenta, ażeby 
mówcy odebrał głos. Powstała wrzawa w Izbie, 
poczem Szoenererowcy gromadnie opuścili salę 
i wrócili dopiero wtedy, gdy Kubr skończył 
mówić. Mówca zakończył, oświadczeniem w 
języku niemieckim, że nie może głosować za 
ustawą, ponieważ nie ma zaufania do obecne­
go Bządu. Z kolei przemawiali pp. B a s e v i  
i dr. E l l e n b o g e n ,  poczem zabrał głos P. 
Minister kolei dr. W i 11 e k.

Mówca zaznaczył przedewszystkiem, że 
Zarząd kolei państwowych winien jest Izbie 
głęboką wdzięczność, iż obecne przedłożenie 
w drugiem czytaniu wzięła pod dyskusyę. 
Także komisyi kolejowej wyraża P. Minister 
najgorętszą podziękę za to, że z takiem fa- 
chowem znawstwem technicznem zajęła się 
przedłożeniem. P. Minister wyraża swoje za­
dowolenie także z tego powodu, że główna 
myśl przedłożenia inwestycyjnego, a miano­
wicie myśl systematycznej na szereg lat roz­
łożonej akcyi w kierunku uzupełniania sieci 
państwowych kolei przez nowe budowy, oraz 
popieranie kolei lokalnych i dokończenia in- 
westycyj w zakresie ruchu na kolejach, spo­
tkała się z jednomyślnein uznaniem w łonie 
komisyi, a i w Izbie nie natrafiła dotąd na 
zasadniczy protest. Ta myśl Bządu tak się 
już zaaklimatyzowała w komisyi, że Bząd 
właściwie wbrew zwyczajnemu podziałowi ról 
musiał się sam w komisyi przeciwko temu 
oświadczyć, aby mu przyznawano program fi­
nansowy rozłożony na jeszcze dłuższe lata. 
Wielkie idee handlowo-polityezne związane z 
rządowym programem, jakoteż myśl silnego 
poparcia naszego emporium nadmorskiego w 
Tryeście wywołały zapał we wszystkich ko­
łach ze stanowiska zawodowego bliższych tym 
usiłowaniom, a w tym zapale dopatruje się 
P. Minister powodu przyjęcia ustawy. Wdzię­
czność należy się także grupom Izby repre­
zentowanym w komisyi z powodu ich po- 
wciągliwości w wyznaczeniu pewnych granic 
swoim żądaniom, aby przez rozszerzanie pro­
gramu i przyjmowanie doń nowych proje­
któw nie wprowadzić przedłożenia na pochyłą 
drogę, na której zapewne nie możnaby go było 
powstrzymać.

W odpowiedzi p. S t r a u e h e r o w i ,  
który skarżył się na zbyt drobne uwzględnienie 
Bukowiny oświadczył P. Minister, że co do 
poszczególnych krajów to rozstrzygały nie-

— Panie Toucheboeuf — rzekł — na­
sze vis a ris się niecierpliwi... Pozwól ńam 
pan przynajmniej skończyć...

— Daj mi czysty spokój!... Sabina dość 
już tańczyła, a przedewszystkiem z tobą!

— A więc... — bąkał biedny chłopiec 
zmięszany — to afront dla mnie... Dlaczego?

— Dlaczego ? — odrzekł kupiec rzuca­
jąc mu zjadliwe spojrzenie — spytaj o to 
twego ojca... On ci to wytłómaczy... No, cho­
dźmy ; dość tej rozmowy!

Obrócił się do niego plecami, ujął pod 
ramię oszołomioną Sabinę i wyprowadził ją 
z sali.

Namiot Colet był naprzeciw domu Tou- 
cheboeufa, wkrótce też stanęli u progu. Nie 
mówiąc ani słowa Eligiusz otworzył drzwi 
kluczem i zamknął je z trzaskiem, gdy we­
szli oboje do sieni.

Zapalił świecę przygotowaną na pierw­
szym stopniu schodów, otworzył drzwi mie­
szkania i wskazał Sabinie, żeby weszła pier­
wsza i zasunąwszy szczelnie drzwi, wszedł z 
nią razem do jadalnego pokoju.

Wszyscy w domu spali. Służąca, zrobi­
wszy porządek, odeszła do swego pokoju, nie 
czekając powrotu państwa. Toucheboeuf ciągle 
milcząc, zapalił lampę, z wielką uwagą ure­
gulował knot i nałożył banię, a potem podał 
świecę babinie.

— Idź się kłaść! — rozkazał.
Ale Sabina, zdjąwszy z siebie płaszcz, 

podniosła odważnie głowę i patrząc wujowi 
prosto w oczy, rzekła stanowczo:

— Nie, mój wuju, nie pójdę pierwej, 
aż mi nie powiesz z jakiego powodu zrobiłeś 
mi tę scenę na balu.

— Ach! chcesz powodów?.... Otóż za­
brałem ciebie, bo nie chcę, żebyś się dłużej 
afiszowała z tym Charmois ! boś już dosyć, 
a nawet zanadto z nim tańczyła! rozumiesz ?

— Nie — odrzekła krótko — wcale 
nie rozumiem!... Przed chwilą pozwoliłeś De­
zyderemu być moim tancerzem i wołałeś je­
szcze do nas, żebyśmy się dobrze bawili, a 
potem, nie później, jak we dwadzieścia mi­
nut, wpadasz na nas jak bomba, przery­
wasz nam taniec, robisz memu dansero- 
wi afront i utrzymnjesz, że ja  się z nim afi­
szuję!... Nie jesteś wuju z tych. co jak cho­
rągiewka obracają się tam. skąd wiatr powie­
je; przypuszczam więc, że w tem jest jakaś 
tajemnica i proszę o wyjaśnienie!

tylko względy geograficzne, lecz także takie 
okoliczności, jak przemysł, kwestya sprowa­
dzania materyału i t. p. P. Minister przy­
znaje, że skutkiem tego powstały gdzie nie­
gdzie nierówno mierności. — Omawiając na­
stępnie stosunki kolejowe na Bukowinie oświad­
czył P. Minister, że podobnie źle wyszedł na 
przedłożeniu i Tyrol. Zasada „iustitia distri- 
butiva“ nie da się tutaj w ogóle zmienić, gdyż 
przedłożenie nie stanowi jeszcze wszystkiego. 
Znajdzie się jeszcze sposobność wypełnić obe­
cne luki, a to z zachowaniem wymagań obo­
wiązkowej ekonomii i ostrożności finansowej. 
Co do skarg na niedostateczność budowli i 
budynków stacyjnych wskazuje P. Minister 
na to, że brakowało odpowiednich na ten cel 
kredytów. Omówiwszy następnie sprawę ko­
lei lokalnych zakończył podniesieniem tego, 
że przedłożenie interesuje wprawdzie przede­
wszystkiem techników Austryackich, którzy 
oby przy tej sposobności utwierdzili na nowo 
swoją starą sławę : ale jest ono także przedło­
żeniem dla przemysłu, handlu i całej ludno­
ści pracującej, która znajdzie w ten sposób 
zatrudnienie i zarobek. (Żywe oklaski i brawa). 

•Pod koniec posiedzenia urgował p. T s c h a n n  
załatwienie petycyj dotyczących zmiany po­
datku od budynków, a p. P o m m e r  zała­
twienie noweli przemysłowej.

Na tem o 8 min. 40 posiedzenie zamknię­
to. Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 3 po 
południu.

W ciągu wczorajszego] posiedzenia odpo­
wiedział Pan Minister sprawiedliwości br. 
S p e n s - B o o d e n  na interpelacye p. Da­
szyńskiego i towarzyszy tyczące się stosun­
ków w sądach należących do krakowskiego 
okręgu wyższego sądu krajowego. P. Mini­
ster podda rzecz gruntownemu zbadaniu i za­
rządzi ewentualnie odpowiednie środki. Kra­
kowski powiatowy sąd cywilny będzie nieba­
wem umieszczony w bardziej odpowiednim 
budynku. Następnie odpierał P. Minister kil­
ka podniesionych przez interpelantów zarzu­
tów przeciw Prezydentowi wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie i wyraża najgłębsze ubo­
lewanie, że o jednym z najwyższych sędziów 
w kraju tak mówiono, a to o mężu, który z 
miłością i poświęceniem oddaje się swojemu 
zawodowi sędziowskiemu, należąc do niego od 
45 lat, o mężu, którego nieugięte poczucie 
sprawiedliwości wznosi się po nad wszelką 
wątpliwość i który wśród najtrudniejszych 
warunków dokonał reorganizacyi sądów i jak 
naj świetniej wprowadził w życie nowe usta­
wy procesowe cywilne.

P. Minister odpowiada następnie na in- 
terpellacye pp. Pijaka, Bomby i towarzyszy, 
tyczące się praktyk w sądach galicyjskich, a 
mianowicie w sądach powiatowych w Tyczy-

- -  A więc będziesz je miała, to wyja­
śnienie ! Ojciec Charmois haniebnie mnie oszu­
kał i nie życzę sobie, żebyś utrzymywała sto­
sunki z synem człowieka, który postąpił so­
bie ze mną jak nieuczciwy!

Podczas gdy Sabina stała zmięszana i 
niepewna jeszcze, ale przeczuwająca, że po­
między wujem, a ojcem jej ukochanego za­
szło coś ważnego i fatalnie niepowetowanego, 
Toucheboeuf zaciskał pięście, z głową pochy­
loną naprzód jak byk gotujący się do skoku, 
biegając po pokoju i dając folgę uniesieniu 
w oderwanych zdaniach:

— Tak.... — mruczał — ten kafar 
Charmois postąpił jak zbrodniarz, jak łotr o- 
s ta tn i!... To się nazywa uczciwy człowiek, to 
pozuje na bezinteresowność i prawość, a to 
się nie boi niedotrzymać danego słow a!... 
Polegałem na nim, a on tymczasem ma­
newrował pod ziemią, jak kret, aby w niwecz 
obrócić moje zamiary !... Ale odpłaci mi się
i zapiecze go dobrze.... Nie wyzywa się bez­
karnie Eligiusza Toucheboeuf!... Ten handlarz 
kwiatów miał dotychczas za słodkie życie.... 
pokażę mu, że róże mają kolce i wpakuję mu 
je w ciało....

Wrócił do siostrzenicy i porywając ją 
gwałtownie za ręk ę:

— A przedewszystkiem — krzyknął — 
skończyły się śmiechy i romansowanie.... Za­
braniam ci mówić z Dezyderym, widywać go 
tutaj, czy gdzieindziej.... Pomiędzy nami a 
rodziną Charmois jest przepaść, przepaść sze­
roka jak rzeka, w której utopię tego ogro­
dnika któregoś dnia.,..

Pociągnąi brutalnie Sabinę do zwier­
ciadła stojącego pod jedną ze ścian, w któ­
rem młoda dziewczyna ujrzała twarz swoją 
bielszą, niż jej stanik.

Popatrz się na siebie — ciągnął da­
lej Toucheboeuf — tak samo jak widzisz tu­
taj wierny swój obraz, tak prawdą jest, że 
będziesz okrutnie ukarana, jeżeli mi nie bę­
dziesz posłuszna.... Nie ośmielaj się stawać 
pomiędzy mną a moją zemstą, bo inaczej.... 
strzeż się, dziewczyno!

Wziął znowu świecę z lichtarzem i po­
dając go swojej siostrzenicy, d o d ał:

— Już wiesz wszystko, co potrzeba; a 
teraz idź sp a ć !

(Ciąg dalszy nastąpi).



nie i w Przeworsku, przy wymierzaniu kar 
dyscyplinarnych.

P. Schonerer i tow. przedłożyli wczoraj 
wniosek żądający połączenia Austryi z pań­
stwem niemieckiem, z wykluczeniem jednak 
Galic-yi, Bukowiny i Dalmacyi.

Rząd przedłożył na. wezorąjszem posie 
dzeniu zapowiedzianą ustawę o budowie kolei 
bośniackich.

In westy cye wodne.
(Telegram).

W iedeń, 21 maja Komisja dla budo 
wy dróg wodnych załatwiła wczoraj §§. 10, 
11 i 13 ustawy. §. 13 przyjęto w brzmieniu 
następującem: Przy budowie kanałów i przy 
kanalizacji rzek mają być uwzględnione we­
dług możności przemysł rodzimy i swojskie 
siły techniczne. §. 12 zostawiono na razie 
w zawieszeniu. Przy §. 9 przyjęto nie rezo- 
lucyę, jak mylnie wczoraj doniesiono, lecz 
wniosek dodatkowy posła Romanowieza, opie­
wający, że trasa kanałów ma być wyznaczona 
dopiero po zaopiniowaniu ze strony Wydzia­
łów krajowych, a oprócz tego rezolucyę tegoż 
posła, w sprawie wciągnięcia miasta Lwowa 
do sieci kanałów galicyjskich czy to bezpo­
średnio, czy też przynajmniej za pomocą t. zw. 
kanału ślepego.

W toku dyskusyi między innymi poseł 
br. Morse bronił projektowanych kanałów 
galicyjskich przeciw opozycyjnym wywodom 
p. Wolfa, przyczem podniósł, że Galicja zo­
stała wyrzucona z naturalnej kolei ekonomi­
cznego rozwoju, bo, wbrew geograficznemu 
położeniu swemu, musi grawitować do Wie 
dnia. Należy się jej przeto pewna kompen­
sata.

Do wywodów br. Morsego przyłączył się 
p. Silenyi w bardzo ciepłem przemówieniu, 
w którem zaznaczył, że Słowianie południowi 
są wdzięczni Polakom za to, iż przez szereg 
wieków byli przedmurzem dla ochrony reszty 
ludów słowiańskich. Słowianie mają dzisiaj 
obowiązek okazać Polakom wdzięczność przez 
poparcie ich usiłowań na polu ekonomicznem.

Wedle Slavische Correspondem odbyła 
sią wczoraj między przedstawicielami K o ł a  
p o l s k i e g o  pp. Jaworskim i Dawidem Abra- 
hamowiezem, a przedstawicielami k l u b u  
c z e s k i e g o  Paeakiem, Kaiziem i Stranskym 
narada nad wspóinem modus vivendi, w spra­
wie przedłożenia inwestycyjnego i kanałowego.

autora, student w Uniwersytecie ma na celu 
po pierwsze: nabyć wiadomości potrzebnych, 
i powtóre: świadomie określić stosunek swój 
do Kościoła, społeczeństwa, państwa i bliźnich. 
Student — pisze p. Tołstoj — winien stać 
się człowiekiem i obywatelem, winien zrozu­
mieć legalność norm prawnych w państwie i 
w każdym razie wdrożyć się do ulegania im.

„Żywy stosunek do żywych istot — pi­
sze autor — do Kościoła, społeczeństwa, pań­
stwa, określa się przez żywy związek z temi 
istotami, przez związek dobrowolny, lecz by­
najmniej nie przymusowy. Przez przymusowe 
uczęszczanie do świątyni uniwersyteckiej, czło­
wiek nie stanie się synem Kościoła; przez 
przymusowe składanie pasportu w cyrkule 
policyjnym, człowiek nie staje się synem swej 
ojczyzny; ani też obowiązkowe uczęszczanie 
na wykłady profesora nie może zmusić stu­
denta do podzielania poglądów, wygłaszanych 
na wykładach, dzisiejsi bowiem studenci, w 
skutek szerokiego rozpowszechnienia się po­
między nimi faryzeuszowstwa, stali się bar­
dzo podejrzliwymi i nie wierzą, aby ktokol- 
wiekbądż szczerze nie dzielił „przewrotnych" 
idei“.

W obecnych czasach — według auto­
ra — student na gruncie faryzeuszowstwa 
albo samodzielnie opraeowywa własny pogląd 
na świat, albo też podpada wpływowi kole­
gów i innych osob, byle tylko nie tych, któ­
rzy mają z urzędu obowiązek kierowania mło­
dzieżą. Żtąd pochodzi uleganie wszystkiemu, 
co jest wręcz sprzeczne^ z ideami, wygłasza- 
neini otwarcie, ponieważ idee te uważane by­
wają poprostu za wynik głupoty i braku roz­
woju umysłowego. Otoż lołstoj jest zdania, 
że temu trzeba zapobiedz koniecznie przez zu­
pełne pozostawienie studentom swobody roz­
trząsania wszelkich spraw, nawet politycznych:

„Niechaj każdy otwarcie wygłasza swoje 
poglądy na świat, pod warunkiem, aby nie 
obrażał i nie gwałcił poglądów innych ludzi; 
nadto jeszcze każdy powinien w każdym razie 
podlegać panującym w państwie ustawom, bez 
względu na to, czy te sprzeciwiają się lub 
nie — poglądom osobistym; w tem przecież 
zawiera się warunek każdego uspołecznienia, 
ponieważ gdzie jest dwóch ludzi, tam bywają 
zawsze trzy zdania.

Zresztą - kończy autor — nierozsądne 
żądania studentów są wynikiem tego, że obe­
cnie młodzieży uniwersyteckiej nikt nie wy­
chowywał i nikt z nią nie mówił inaczej, jak 
stylem ustawy karnej.

wiała wszystkie nadzieje co do rychłych na­
dziei macierzyństwa królowej. Snegirew okre­
ślił stan dosl ijnej pacyeiitki jako grossesse 
imaginairc, wypadek znany i dość" częsty, 
który może o'oezenie wprowadzić w błąd, a 
rozpoznany być fjlko przez lekarzy.

Dr. Oan acuzene z Bukaresztu, który w 
ostatniej chwili iwrnwż został wezwany, opo­
wiadał o zupełnie analogicznym wypadku, 
który się wydarzył swojego czasu królowej 
rumuńskiej Carmen Sylwie.

Zawezwano także wiedeńskiego profe­
sora dr. Werlheiroa, który we wszystkiem zgo- 

I dził się z opinią lekarzy rossyjskich. Co do 
1 ogólnego stanu zdrowia królowej Dragi, to 
jest ono zupełnie dobre.

Król, który w pierwszych chwilach był 
bardzo przygnębiony, _ odzyskał już dawną 
równowagę i ma to niezachwiane przekona­
nie, iż małżonka jego nie dopuściła się roz­
myślnej mistyfikacji. To też otacza wielką 
pieczołowitością królowę zdenerwowaną w wy­
sokim stopniu samym faktem i ustawicznemi 
konsultacjami lekarskiemu

Telegramy przynoszą dosłowne brzmie­
nie opinii wydanej przez doktora Cantacuzena 
i dr. Wertheima. Opinię dr. Cantacuzena po­
daliśmy wczoraj. Orzeczenie zaś dr. Wertheima 
brzmi, jak następuje:

Stwierdzam, że królowa nie znajduje się 
obecnie w odmiennym stanie. Istnieje metritis, 
który to stan wymaga specjalnego leczenia. 
Przekonanie o brzemienności królowej, które 
dotychczas się utrzymywało, da się wytłómaczyć 
wydaną swojego czasu, a nieusprawiedliwioną 
dyagnozą dr. Oaulet, jakoteż pewnymi sub- 
jektywnymi i objektywnymi objawami, które 
mogły wywołać złudzenie co do odmiennego 
stanu. — Wobec takiego zbiegu wypadków, 
dziwnemby było, gdyby tak królowa, jak i 
jej otoczenie nie nabrało fałszywego przeko­
nania co do stanu odmiennego.

Ludność w Belgradzie zachowuje się zu­
pełnie spokojnie. Największą troską rządu jest 
niepewność, jak Rossya zachowaj się wobec 
całej sprawy. Car pierwszy otrzymał o wszyst 
kiem wiadomość od posła, którego znowu za­
wiadomili rossyjscy lekarze.

Serbski poseł w Paryżu zakomunikował 
dziennikom notę, w której ostrzega przed zło- 
śiiwemi plotkami co do zajść na dworze serb­
skim i zapewnia, że królowa Draga cieszy się 
największą sympatyą całego narodu serbskiego.

Z prasy rossyjskiej.

(Wrażenia turysty rossyjskiego z pobytu w War­
szawie. — K. Tołstoj w sprawie reformy szkół).

W Piet. Wiedomosti pewien turysta, 
podpisany pierwszemi tylko literami E. M., 
zdaje sprawę ze swoich wrażeń z krótkiego 
pobytu w Warszawie. Przedewszystkiem za­
stanowiła go russyiikacya swojem.... niepowo­
dzeniem. Zresztą winienem — pisze on — 
zrobić zastrzeżenie eo do tej nazwy. Przez 
„obrusienje" można rozumieć wprowadzenie do 
urzędowego życia języka państwowego, prze­
jęcie się politycznemi i społecznemi sprawami 
z punktu widzenia plemienia rossyjskiego, od­
danie funkcyj społecznych i państwowych o- 
sobom pochodzenia rossyjskiego, obznajoinieuie 
ludności miejscowej z językiem państwowym — 
i oprócz tego, można jeszcze dążyć do zmia­
ny samego ustroju życia, całej treści pojęć, 
przyzwyczajeń, bytu rodzinnego. To drugie 
nie zostało osiągnięte ani na jotę — a zre­
sztą rozumny russytikator tego chyba wcale 
nie będzie żądał. Lecz zupełnie wątpliwem 
jest także powodzenie „obrusienja" i w tym 
pierwszym gatunku...."

Na dowód autor przytacza fakt, iż cala 
ludność Warszawy, me wyłączając nawet u- 
rzędnikówi policjantów, używa instynktownie 
języka polskiego, gdy chce przemówić do 
pierwszego lepszego nieznajomego, podobnie 
jak w Petersburgu lub Moskwie do nieznajo­
mych mówi się zawsze językiem rossyjsknn. 
Nie pochwalając w ogóle postulatów polskich, 
które stoją na przeszkodzie zbliżeniu z Eos- 
syanami, autor jednak chwali Polaków, że 
zachowali cechy, właściwe narodom z wielką 
przeszłością: „tę samoistność duchową, ory­
ginalność typów, odrębność usposobienia i 
gustów. Czyż sami bylibyśmy godni szacun­
ku, gdybyśmy przestali być Bossyanami, gdy­
byśmy się ztatarszczyli lub zeuropeizowali ? 
W odrębności Polaków tkwi rękojmia lepszej 
przyszłości i dla nas samych. Wierzę: przyj­
dzie czas, gdy się uspokoją namiętności, gdy 
wyjaśnią się nieporozumienia i oba narody 
po bratersku wyciągną do siebie dłonie — 
oba jednako potężne duchowo,, oba jednako 
wierne szlachetnym pierwiastkom swego du­
cha narodowego".

W szeregu artykułów p. t . : „Marzenia 
ojca" K. Tołstoj w dzienniku Nowoje Wre- 
mia wyłuszcza poglądy swoje na pożądany

Rozmowa, jaką miał wysłany umyślnie 
do Belgradu jeden z redaktorów Neue F r. 
Presse, z prezesem gabinetu serbskiego dr. 
Vuiczem, wyjaśnia niektóre ciemne strony 
obecnej afery, którą od dni kilku zajmuje się 
świat cały i rozprasza szereg plotek powsta­
łych na tle zawiedzionych nadziei młodego 
króla. Dr. Vuic tak przedstawił sprawę:

W czasie belgradzkich uroczystości ślu­
bnych, pojawiły się w stolicy bardzo liczne 
deputacye, pragnące złożyć życzenia królowi 
i królowej. Deputacyom tym zapowiedziano, 
że niezadługo królestwo odbędą podróż po ca­
łym kraju i zatrzymają się w główniejszych 
miastach. Wkrótce jednak pojawiły się u kró­
lowej oznaki błogosławionego stanu. Natych­
miast więc wezwano francuskiego lekarza Oau- 
leta, znanego dworowi jeszcze z czasów po­
bytu w Biarritz. Sądzono, że królowa chętnie 
widzieć będzie przy swoim łóżku znajomego 
lekarza. Na konferencyi, którą odbył Oaulet 
z nadwornym lekarzem serbskim Velikovieem, 
stwierdzono, że królowa może się spodziewać 
potomka; istniały tylko pewne różnice zdań 
co do czasu, kiedy ma zostać matką.

W obec takiego stanu rzeczy dwór, na 
przedstawienie sfer rządowych, porzucił myśl 
odbycia podróży po kraju. Ludowi musiano 
wyjaśnić przyczynę odłożenia podróży, w u- 
rzędowej więc gazecie serbskiej pojawił się 
komunikat, donoszący o nadziejach królowej 
Dragi. Z biegiem czasu mnożyły się objawy, 
stwierdzające trafność opinii lekarskiej, tak, 
że nikt z otoczenia nie wątpił, że dynastya 
Obrenowiezów będzie utrwalona. W ostatnich 
czasach zawezwano do Belgradu jednego z 
najznakomitszych lekarzy rossyjskich dr. Śne- 
girewa z Moskwy. Snegirew przybył z asy­
stentem prol. Gubarowem, z Paryża zaś przy­
jechał Oaulet. Lekarze rossyjscy wyrazili pe­
wne wątpliwości co do stanu królowej, po­
stawili jednak hypotezę, że królowa znajduje 
się w pierwszym okresie brzemienności; czas 
jednak nie dał się ściśle oznaczyć. Przy na­
stępnej konferencji lekarze rossyjscy utwier­
dzili się w przekonaniu, że na razie nie mo­
żna mówić o pewnej, ściśle dającej się okre­
ślić brzemienności, nie wykluczali jednak na­
dziei na przyszłość. Przekonanie to podzielił 
zawezwany dr. Velicovic. Dr. Oaulet twierdził, 
że początkowo istniał stan odmienny, że je­
dnak brzemienność z powodu jakiegoś przy­
padku zniknęła. Błędnem było stwierdzać na 
pewno i protokołować stan odmienny, li na 
podstawie niepewnych wskazówek poezątko_ , °  “ 1 1  c irr1 ,. J r  7 , . lYMMuneii UOCZąCKO-

zakres i kierunek reformy szkolnej. Według I wej brzemienności. Zgodna opinia lekarzy roz-
.(taceta Lwowsk*" % dni* 22 m&j* 1901 r,

Lwów, 21 maja

— Posiedzenie R ady m iejskiej odbę­
dzie się jutro, dnia 22 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem. w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym 112 spraw.

— S ekeya o rg an izacy jn a  (V) Rady
miejskiej odbędzie we środę, 22 b. m , o godz. 
6 wieczorem posiedzenie w sali posiedzeń ma­
gistratu. Na porządku dziennnym między innemi 
sprawa asygnowania drugiej raty subwencyi na 
budowę pomnika Adama Mickiewicza we Lwowie.

— W iadom ości osobiste. Henryk Sien­
kiewicz wyjechał wczoraj rano z Krakowa do 
Zakopanego.

— Pom nik  M ickiew icza we Lwowie.
Posiedzenie komitetu budowy pomnika Mickie­
wicza we Lwowie odbędzie się w piątek, d. 24 
b. m., o godzinie pół do 6 po południu w sali 
posiedzeń magistratu. Na porządku dziennym o- 
stateczne w y z n a c z e n i e  m i e j s c a  pod po 
mni k,  oraz inne sprawy bardzo ważne.

Uprasza się wszystkich członków' komitetu 
o punktualne przybycie na posiedzenie.

— Doroczne publiczne posiedzenie
Akademii Umiejętności odbędzie się we czwartek, 
dnia 30 b. m.

— Z arząd  lwowskiego Towarzystwa wła­
ścicieli realności odbył 17 b. m. pod przewo­
dnictwem prezesa p. Dobrowolskiego posiedzenie 
miesięczne. Na wstępie posiedzenia wyraził prezes 
uczucie głębokiego żalu z powodu zgonu ś. p. 
ks Arcybiskupa Isakowicza, oznajmiając równo 
cześnio, że imieniem zarządu wysłało pimydyum 
pismo kondolencyjne do kapituły ormiańskiej i 
wzięło udział w pogrzebie, oraz uczciło pamięć 
zmarłego członka Towarzystwa ś. p. Kazimierza 
Zaleskiego, b. dyrektora kraj. biura kolejowego. 
Przemówienia prezesa wysłuchali członkowie za 
rządu stojąco i uchwalili umieścić wTzmiankę o 
tem w protokole posiedzenia.

Następnie oznajmił prezes p. Dobrowolski, 
że przeciw pouczeniu magistratu z dnia 26 marca 
b. r., 1. 28.106/901, które opiewa: „Na mocy 
uchwały Rady miejskiej z 14 marca 1901 po­
daje się do powszechnej wiadomości pouczenie 
dla właścicieli realności we Lwowie, że dopóki 
lokatorowie nie będą mogli korzystać z miejskich 
wodociągów z winy właściciela realności, t. j. 
z powodu niezaprowadzenia instalacyi wodocią­
gów —  winni właściciele realności opłacać za 
lokatorów przypadający gminny podatek wodo­
ciągowy", wniesiono imieniem zarządu przedsta­
wienie do Rady miejskiej z prośbą o uchylenie 
powołauej uchwały, jako sprzeciwiającej się usta­
wie wodociągowej.

Dalej przyjęto w poczet Towarzystwa kilku­
dziesięciu nowych członków, uchwalono na pi­
smo komitetu podatkowego powiatu roliatyńskiego 
dać temuż niektóre rzeczowe wyjaśnienia, a po 
załatwieniu kilku spraw mniejszej wagi, o go­
dzinie 9 posiedzenie zamknięto.

— Zapow iedziane na wczoraj po połu­
dniu walne zgromadzenie szpitalika św. Zofii 
dla dzieci, nie przyszło do skutku dla braku 
kompletu.

— W yścigi konne we Lwowie odbędą 
się w dniach 29 i 30 czerwca i 2 i 4 lipca.

— W alne zgrom adzenie członków Sto­
warzyszenia przemysłowego blacharzy, bronzo- 
wników, mosiężników i rękawiczników odbyło 
się wczoraj w Izbie rękodzielniczej pod przewo­
dnictwem p. Smoleńskiego.

Sprawozdanie kasowe wykazuje 778 K. 95 
h. dochodu i 753 K. 20 h. rozchodu. Majątku 
posiada stowarzyszenie ogółem 2485 K. 19 li.

Po przyjęciu sprawozdania tego do wiado­
mości o udzieleniu zarządowi absolutoryum, u- 
chwalono rozwiązać kasę chorych dla uczniów, 
istniejącą przy stowarzyszeniu, a członków jej 
zapisać do miejskiej kasy.

W końcu posiedzenia uchwaliło zgroma­
dzenie przeznaczyć z funduszów stowarzyszenia 
celem uczczenia pamięci ks. Arcybiskupa [Sako­
wicza kwotę 100 K., na rzecz ochronki im. Isa- 
kowicza w Łyścu.

— K onkurs na stypendyum . Akademia 
Umiejętności w Krakowie ogłosiła konkurs na 
stypendyum im. Śniadeckich z fundacyi ś. p. 
Seweryna Gałęzowskiego, w kwocie 5000 fr.

Celem powyższego stypendyum jest dopeł­
nienie studyów naukowych zagranicą. Kandydat, 
mogący otrzymać to stypendyum, jeśli nie jest 
przy jakimkolwiek krajowym lub zagranicznym 
Uniwersytecie docentem lub asystentem, winien 
posiadać wyższy stopień naukowy i być znanym 
z gorliwej pracy w zawodzie, któremu pragnie 
się poświęcić, w każdym zaś razie wymagać się 
będzie od niego biegłości w języku polskim.

Podania wnosić należy do Akademii Umie­
jętności w Krakowie po dzień 20 czerwca 1901 
i dołączyć do nich następujące załączniki: 1. Do­
wody, że kandydat według warunków powyżej 
określonych może ubiegać się o powyższe sty­
pendyum; jeżeli zaś jest docentem, powinien wy­
kazać, co dotychczas wykładał i ilu miał słu­
chaczy. 2. Prace naukowe drukiem ogłoszone 
albo też i rękopiśmienne. 3. Dokładny program 
studyów, które w ciągu roku zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Aka­
demii Umiejętności w dwóch równych ratach 
półrocznych, a mianowicie pierwszą ratę 10 paź­
dziernika 1901, drugą zaś d. 10 kwietnia 1902. 
Wypłata drugiej raty zależeć będzie jednak od 
uchwały komitetu stypendyjnego, któremu sty­
pendysta po upływie pierwszego półrocza złoży 
wyczerpujące sprawozdanie z odbytych studyów.

— W  trzeciej kadency i sądów przysię­
głych odbędą się następujące rozprawy karne : 
d. 28 b. m. Józef Koziej o sprzeniewierzenie;
30 b. m. Wojciech Buczko o zabójstwo; 31 b. m. 
Kazimierz Kochanowski i tow. o kradzież; 4 
czerwca Zygmunt Rościszewski false Stodołkie- 
wioz o kradzież; 5 czerwca Aleksander Diduch 
i tow. o kradzież; 7 czerwca Leopold Eroblich 
o kradzież i Leizor Mordko Nissenbaum o kra­
dzież ; 8 czerwca Jakób Ganz i Jakób Jarski o 
zgwałcenie; 10 czerwca rano Jan Kostiuk false 
Kościuk o kradzież, po południu Jakim Łojko o 
zbrodnię usiłowanego zgwałcenia; 11 czerwca 
Jan Sakowicz o oszustwo i sprzeniewierzenie.

=  T u ry s ta  z fantazyi. Dziewięcioletni 
Władzio L., marzący o podróżach do południo­
wych krajów, wydalił się wczoraj rano z domu 
mając iść do szkoły i nie powrócił. Pra­
wdopodobnie puścił się w drogę wzdłuż torów 
kolejowych. Jestto szczupły blondynek o długich 
włosach, okrągłej twarzy, oczu czarnych; ubrany 
w granatowe ubranie o niebieskim kołnierzu ma­
rynarskim i w zarzutkę z pelerynką.

— D yrekcya kolei państw ow ych w
Stanisławowie ogłasza: Celem ożywienia ruchu 
turystycznego do wschodnich Beskidów będzie 
się wydawać w czasie od 15 maja do 29 wrze­
śnia b. r. bilety powrotne II. i III. klasy z 50 
względnie 30pre. zniżeniem i z 3-dniową ważno­
ścią dla następujących przestrzeni:

Z Czerniowiec, llorodenki miasta, Koło­
myi, Lwowa, Potutoi, Stanisławowa, Stryja, Tar­
nopola i Zaleszczyk do Dory, Jaremcza, Miku- 
liczyna, Tartarowa i Woroclity. Bilety te będzie 
się wydawać w powyższym czasie tylko co so­
boty, niedzieli, w każde święto uroczyste tak 
rzymsko-, jak i greeko-katolickiego obrządku, 
oraz w każdym dniu poprzedzającym takie 
święto do następujących pociągów osobowych:

W Czorniowcach przez Kołomyję-Lanczyn 
w każdą sobotę, oraz w każdym dniu poprze­
dzającym święto uroczyste do pociągu nr. 318.

W Horodenee miasto i Zaleszczykach w 
każdą sobotę, niedzielę, święto iw  każdym dniu 
poprzedzającym święto uroczyste do pociągu nr. 
3952 względnie 4355.

W Kołomyi przez Łanczyn w każdą so­
botę i w każdym dniu poprzedzającym święto 
uroczyste do pociągów ni. 3952 i 8956, w nie­
dziele i święta do pociągów nr. 3952 i 3958. 
Pociąg nr. 3958 kursuje tylko w czasie od 1 
lipca do 1 września włącznie i tylko w nie­
dzielę i święta,
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We Lwowie w każdą sobotę i w każdym 

dniu poprzedzającym święto uroczyste do pocią­
gów nr. 817, 311 i 313, w niedziele i święta 
do pociągu nr. 317.

W Stanisławowie w każdą sobotę i w 
każdym dniu poprzedzającym święto uroczyste 
do pociągów nr. 3113 i 3111, w niedziele i 
święta do pociągów nr. 3115 i 3111.

W Stryju w każdą sobotę i w każdym 
dniu poprzedzającym święto uroczyste do po­
ciągów nr. 1211 i 1219 w niedziele i święta do 
pociągu nr. 1211.

W Tarnopolu i Potutorach w każdą so­
botę, niedzielę, święto i w każdym dniu poprze­
dzającym święto uroczyste do pociągu 3311.

Powrót może nastąpić dowolnym pocią 
giem osobowym, przyczem jednak jazda z po­
wrotem musi być rozpoczęta przed północą trze­
ciego dnia ważności biletu. Przy użyciu pociągu 
pospiesznego należy dopłacić za przestrzeń prze­
bytą pociągiem pospiesznym całą różnicę po­
między zapłaconą ceną jazdy, a normalną ceną po­
ciągu pospiesznego.

—  Przejechanie. Na ulicy Łyczakow­
skiej najechał wczoraj wieczorem niejaki Wolf 
Langweil na 6-letuią Olgę Wdowicką i zadał 
jej ciężką ranę dyszlem w głowę. Dziecko za­
niesiono do szpitalika, gdzie je opatrzono, Lang- 
weila zaś aresztowano.

— Nieszczęśliwy wypadek. Karolina 
Dacko, idąc wczoraj ul. Rzeźnicką, poślizgnęła 
się na chodniku, gdzie było rozlane wino, spu­
szczane do piwnic, a upadając złamała prawą 
nogę Nieszczęśliwą odwieziono do szpitala po­
wszechnego.

—  Konferencya literacka. Z Krakowa 
donoszą nam: Wczoraj późnym wieczorem od­
była się w sali hotelu Saskiego konferencya li­
teracka o „Weselu11 Wyspiańskiego. Wzięli w 
niej udział pp.: Adam Siedlecki, Ed. Leszczyński, 
Konrad Rakowski i Stan. Lak. Sala była pełna. 
Prelegenci podnieśli wiele nowych myśli.

— Kurs rybacki czterodniowy rozpoczyna 
się jutro, 22 b. m , w Krakowie o godzinie 9 
rano w sali wykładowej zakładu anatomii poró­
wnawczej (Collegium phisicum), ul. św. Anny 6.

— Wyrodna matka. W Przemyślu to­
czyła się 16 b. m. rozprawa przeciw Maryi Pa­
szkiewicz z Krakowa, karanej 8 razy za kradzież, 
oszustwo i t. d. Przed wyjściem zamąż za P. 
Paszkiewicza (malarza pokojowego) miała syna, 
Aleksandra. Przybrany ojciec zaopiekował się 
dzieckiem, czemu przeciwną była nieludzka matka. 
Pragnęła, by nie istniał' świadek żywy dawnego 
jej życia. Dla pozbycia się dziecka morzyła 
je przez długi czas głodem, katowała, sadzała 
na garnku z rozpalonymi węglami i t. d. Po 
tych turturach dziecko (5-letnie) skonało.

Trybunał skazał Paszkiewiczową na 14 lat 
ciężkiego więzienia.

—  Zwłoki nieznanego z nazwiska mężczy­
zny, biedno ubranego, znaleziono 13 b. m. na 
terytoryum gminy Wołcniów, powiatu żydaczow- 
skiego.

— Zmarł w ostatnioh dniach: W Oko­
pach pod Lubaczowem, Władysław bar. Bruni- 
cki, właściciel dóbr, w 59 roku życia.

—  Pożary. W ostatnich dniach ofiarą 
płomieni padło: w Eleonorówce, pow. skałackie- 
go, 12 gospodarstw; w przysiółku Szlacheckie 
ad Grębów 12 zagród włościańskich; w miaste­
czku Krościenku 4 domy; w Wierzchosławicach, 
pow. tarnowskiego, jedna szopa i dwie stodoły; 
w Woli Jakubowej 6 zagród włościańskich.

— Ofiara alkoholizmu. Z Nowego Sącza 
donoszą: Włościanin Ilko Cichański, powracając 
onegdaj z Muszyny do domu swego w Miliku w 
stanie podochoconym, wpadł do rzeki i mimo 
natychmiastowej pomocy wyzionął ducha.

—  Śmierć przy pracy. Z Krakowa do­
noszą : Robotnik Jan Sieprawski, zajęty kopaniem 
rowu około domu przy ul. Batorego 1. 6, został 
tak nieszczęśliwie zasypany nasypem ziemi, że 
natychmiast wyzionął ducha.

—  Zamordowanie teściowej. Ze Zło­
czowa donoszą nam, że w Skwarzawie, tamtej­
szego powiatu, zamordował włościanin Semko 
Litwak swoją teściowę Maryę Tarnawską, ude­
rzywszy kilkakrotnie jej głową o drzwi.

— żywcem spalony. Z Kałusza dono­
szą: W pożarze, jaki onegdaj wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny w Wierzchni w stajni wło­
ścianina Józefa Łuciowa i zniszczył doszczętnie 
trzy ehaty i ośm budynków gospodarskich, zgi­
nął także parobek Iwan Luciów, który w chwili 
wybuchu pożaru spał w stajni.

—  Ze spisu ludności. Liczba mieszkań­
ców Wiednia wynosiła z dniem 31 grudnia z. r. 
1,674.957 osób. Polaków mieszka w Wiedniu 
4346, Rusinów 805.

— Rafinowana oszustka. Onegdaj w 
nocy aresztowano w Wiedniu 67-letnią żonę po­
sługacza, Joannę Kiittler, która przez 20 lat 
wyłudzała od różnych osób większe kwoty pod 
pretekstem odziedziczenia w najbliższym czasie 
milionowej fortuny po jakimś amerykańskim wu- 
jaszku.

—  Wypadek na kolei. Z Chemnitz do­
noszą, że na tamtejszym dworcu kolejowym wy­
koleił się pociąg towarowy. Lokomotywa i 13 
wagonów są zgruchotane.

— Zjedli własną córkę Wstrętna wia­
domość nadchodzi ze Styryi. We wsi Prassberg 
pod Marburgiem aresztowano małżonków Bra- 
tusów pod zarzutem zamordowania swej 12-le- 
tniej córki. Tymczasem śledztwo sądowe wyka­
zało, że Bratusowie córkę zabili, ciało spożyli, 
a kości wrzucili w piec, celem ich spalenia. Po­
tworna zbrodnia wyszła na jaw przez to, że 
dziewczyna, rozniecając ogień, spostrzegła nie- 
zwęglone kości i oała znać władzy.

—  Dziecko mordercą. W Łabiszynku 
pod Gnieznem 4-letni chłopiec zabił 7-letnią 
dziewczynkę. Dzieci bawiły się wspólnie, ale pod­
czas zatargu chłopiec rozgniewany pchnął dziew­
czynkę w piersi tak nieszczęśliwie, że w nie­
spełna pół godziny skonała.

— Śmierć całej rodziny. W Corteolona 
obok Cremony wybuchł pożar w domu właści­
ciela zakładu ogrodniczego. W domu spał wła­
ściciel z sześciorgiem dzieci. Pożar był tak gwał­
towny, że wszyscy znaleźli śmierć w płomieniach.

— Morderstwo w pociągu kolejowym.
Z Bukaresztu donoszą: W coupe kuryerskiego 
pociągu w pobliżu stacyi Ptojesti, w Rumunii, 
zamordowano 44-letniego kupca z Czerniowiec 
Józefa Fetza. Aresztowano dwóch podejrzanych
0 mord i rabunek agentów handlowych.

— Skradzione pamiątki. Z Bonn1 do­
noszą do Tagliche Rundschau, że po skończo­
nym komersie z okazyi imatrykulacyi cesarze- 
wicza następcy tronu, na którym to komersie 
był obecny cesarz Wilhelm, zniknęło niemniej 
jak 650 kufli do piwa, które uczestnicy wzięli 
„na pamiątkę11. Zarząd związku studenckiego 
„Borussia“, który komers urządził, wzywa wszy­
stkich, którzy skradli pamiątki, aby albo je 
zwrócili, albo zapłacili restauratorowi po 1 m. 
25 fen. za kufel.

— Potrójne morderstwo dokonane w 
tych dniach w Mariendorf pod Berlinem żywo 
poruszyło całą okolicę. Agent i handlarz cygar 
Jan Bobbe, zamordował żonę swego gospodarza
1 2 chłopczyków w wieku lat 7 i 8, synów 
swej kochanki. Następnie rozebrał zwłoki ofiar 
i skrył je w wyżłobieniu pod podłogą. Zbro­
dnia rozegrała się w mieszkaniu kochanki Bob- 
bego, Maryi Sloger. Tu Bobbe codziennie przy­
bywał, mieszkając sam z żoną w Berlinie. — 
W poniedziałek jak zwykle przybył do Marien- 
dorfu i nie zastawszy Slogerowej, udał się do 
sąsiedniego mieszkania, zajętego przez właści­
ciela domu Hemmelinga, od którego od dłuższe­
go czasu chciał on nabyć nieruchomość. Za­
stawszy tylko żonę Hemmelinga, zaprosił ją do 
swego mieszkania na kawę. Jak się rozegrał 
dalszy dramat straszliwy, dotychczas niewiado­
mo, przypuszczają jedynie, iż powracający ze 
szkoły chłopcy Slógerowej, zeszli Bobbego przy 
zbrodni i że zamordował obu z obawy zdrady. 
Gdy później powrócił Hemmeling i stojącego we 
drzwiach mieszkania Bobbego zapytał o żonę 
swoją, zbrodniarz oświadczył, iż tylko co wy­
szła i zaprosił Hemmelinga do siebie na kawę. 
Nagle podczas najspokojniejszej rozmowy strze­
lił dwukrotnie do Hemmelinga, raniąc go w 
głowę i kark, poczem rzucił się do ucieczki. 
Krwią zalany Hemmeling, wybiegł na ulicę, 
prosząc o wezwanie lekarza i rychło całe są­
siedztwo dowiedziało się, co zaszło. Uwiadomio­
ny wójt Mariendorfu, wysłał na dworzec żan­
darma, który pochwycił Bobbego w chwili, gdy 
siadał do pociągu berlińskiego. W tej samej 
chwili Bobbe wydobył z kieszeni rewolwer, przy­
łożył lufę do skroni, strzelił i padł bez życia.

Tymczasem do mieszkania Sloegerowej ze­
szła komisya dla zbadania bliższych szczegółów 
wypadku Hemmelinga. Tu zastano Sloegerewą 
mocno wzburzoną i zaniepokojoną. Czuję, że tu 
zaszło coś jeszcze gorszego — powtarzała u- 
stawicznie — ale co? co? Jeden z policyantów 
badając pokój, zwrócił uwagę na świeżo przy­
bitą blachę przy piecu. Wydobyto gwoździe i 
odrazu stwierdzono, iż blacha tworzyła trapę, 
osadzoną na zawiasach.

Za podniesieniem ukazały się krwią zala­
ne zwłoki trzech ofiar. Żona Hemmelinga była 
zupełnie naga, a obok w paezcze cała poukła­
dana jej odzież. Obaj chłopczyki leżeli ubrani 
tak, jak przyszli ze szkoły. Powód i przebieg 
potrójnej zbrodni — zupełnie są zagadkowe.

— Posąg Faraona. W wiosce Achmu- 
neis w pobliżu Aleksandryi odgrzebano posąg 
jednego z Faraonów; wykuty w granicie, ma 
4 35 m., pokryty hieroglifami, pochodzi z 650 
roku p. N. Chr. Został przewieziony do muzeum 
w Kairze.

Notaffi A M o - a r t F s t r a i
O Mickiewiczu. W najnowszym zeszy­

cie Reuue des D eux Mondes (z 15 b. m.) 
znajdujemy bardzo ciekawy artykuł znanego kry­
tyka francuskiego p. T. de Wyzewy o Mickie­
wiczu („L’oeuvre poetiąue d’Adam Mickiewicz11) 
Autor wykazuje przedewszystkiem, że chociaż 
zalety, jakie Polacy powszechnie przypisują Mi­
ckiewiczowi i jego utworom nie mogłyby zape­
wnić wieszczowi tego stanowiska w świecie ar­
tyzmu i poezyi, na jakiem rodacy chcieliby go 
postawić, to jednak, choć mylą się oni co do 
motywów poetycznej wielkości Mickiewicza, nie

mylą się przecież co do rozmiarów tej wielkości 
samej. Mickiewicz jest w istocie największym 
poetą polskim, najdoskonalszem wcieleniem ge­
niuszu swej rasy, podobnie jak Dante jest nim 
w literaturze włoskiej, lecz nadto jest Mickie­
wicz jednym z najpierwszych poetów całej Eu­
ropy, i zasługuje na to. by był wymieniany w 
towarzystwie Byrona i Goethego. Autor widzi 
w nim mianowicie jednego z najpierwszych, naj­
doskonalszych romantyków, wśród których Mi­
ckiewicz przedstawia ten typ, który Francuzi 
zowią „le parnassien11. To też zasługuje na to, 
aby był znany także po za granicami swej 
ojczyzny; tymczasem — pominąwszy już niedo­
skonałe tłómaczenia, niedające należytego poję­
cia o wartości właściwych utworów, — nawet 
w samej Polce nikt nie zdołał jeszcze należycie 
zdefiniować duszy wielkiego poety. Nie uczyniły 
tego prace jego syna Władysława, nie uczyniły 
prace prof. Kallenbacha, chociaż i jedne i dru­
gie są bardzo ciekawe i wielkiej wartości. Nie 
uczyniła tego także praca Piotra Chmielowskiego 
(A. Mickiewicz, zarys bibliograficzno-literacki), 
która dała p. Wyzewie asumpt do napisania 
artykułu. Krytyk francuski wyraża się jednak 
o dziele p. Chmielowskiego z wielkiem uzna­
niem, zaznaczając, że dzieło to zawiera wybor­
ną analizę dzieł poety, uporządkowanych słu­
sznie nie wedle kategoryi, lecz wedle czasu, w 
jakim powstawały. P. Wyzewa daje w końcu 
na tle zarysu biograficznego obraz rozwoju twór­
czości poetyckiej Mickiewicza, przyczem kładzie 
nacisk na jego utwory liryczne (zwłaszcza na 
sonety i trzecią część Dziadów), upatrując w 
Mickiewiczu przedewszystkiem romantyka. Nie 
zaprzecza autor wysokiej wartości „Pana Tade­
usza11, sądzi jednak, że w tej „epopei mieszczań­
skiej11, będącej wykwitem talentu poety, jako 
malarza-artysty i psychologa, gubi się już jego 
„wielka dusza poety romantycznego11.

Z  I z t > y  s ą d o w e j .

(Kradziez brylantów).
Lwów, d. 21 maja.

Rozprawa karna przeciw Maryi Drozd i 
towarzyszom o zbrodnię kradzieży, względnie o 
zbrodnię uczestnictwa w kradzieży, zakończy­
ła się wczoraj po południu.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych skazał trybunał Maryę Drozd i Her- 
sza Katza na karę trzech lat, a Betti Katz 
na 2 lata ciężkiego więzienia. Jettę Langholz 
uwolniono. Co do osoby Hersza Glatsteina od­
stąpił oskarżyciel publiczny od oskarżenia. 
Przeciw Janowi Karczmarczukowi zaś odbę­
dzie się powtórna rozprawa przed trybunałem 
sądu przysięgłych, gdyż trybunał anulował 
werdykt ławy przysięgłych, odnoszący się co 
do Karczmarczuka, z powodu sprzeczności w 
odpowiedziach na postawione im pytania.

Kraków, 21 maja. (Tel. pryw.) Dziś 
przed zwykłym trybunałem pod przewodni­
ctwem radcy Turowicza odbyły się trzy roz­
prawy karne w sprawie sprzedawania niemo­
ralnych kart pocztowych. Oskarżeni byli : 
Izrael Bittner, Ohaenenie Silberzweig i Adolf 
Ducker. Trybunał uznał ich winnymi i wy­
mierzył karę każdemu po 20 K, ewentualnie 
w razie niemożności ściągnięcia grzywny, ka­
żdemu po 2 dni aresztu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Konkurs na rozprawę o sadownictwie 

napisaną przystępnie i zrozumiale dla małorol 
nych gospodarzy, w 8 do 10 arkuszach małe 
ósemki druku, rozpisał zarząd główny Towarz 
„Kółek rolniczych11.

Termin do napisania i nadesłania tej roz­
prawki, wyznaczono do listopada b. r. Rękopisy 
nadesłane być mają do zarządu głównego Tow. 
„Kółek rolniczych'1 we Lwowie, ul. Kopernika 
1. 19, opatrzone w godło; osobno w zamkniętej 
kopercie z tern samem godłem ma być podane 
imię i nazwisko, miejsce zamieszkania i poczta 
nadawcy.

Najlepsza praca otrzyma nagrodę w kwo­
cie 100 K., z zastrzeżeniem własności i prawa 
druku dla zarządu głównego Tow. „Kółek 10I- 
niczych".

Wiedeń, 21 maja. — (K ursa giełdy 
wiedeńskiej). (Losy): a) procentowa: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 247-— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 244'25, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 385'— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 259 '—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 239’— , Poży­
czka serb. prein. po 100 fr. 2-prc. 81'50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 107-75. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 16*40, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 400'—, Olary 40 zł. m. k. 143'—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 75'— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 72'50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 57-50, Ofen 40 zł. 1 5 7 -- ,  Palffy 40 zł.

m. k. 158'50, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
49'50. Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25'25, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58-— , 
Salma 40 zł. m. k. 200'—, Pożyczka Salz- 
bursga 20 zł. 74-— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 234'—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 391'— .

Wiedeń, 21-go maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę —•— do —•—. Pszenica na maj- 
czerwiec 7-61 do 7 62. Pszenica na je­
sień 7'85 do 7'86. Zyto na wiosnę —• — 
do — . Zyto na maj-czerwiec 7'45 do 
7-46. Zyto na jesień 7'02 do 7'03. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'52 do 5-53. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —•— do —•—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5'55 do 5'56. 
Kukurudza na sierp.-wrzesień —■— do — •— . 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5 73 do 5-75. 
Owies na wiosnę — •— do — . Owies na 
maj-czerwiec 7*13 do 715. Owies na je­
sień 6 03 do 6 04. Rzepak na styczeń-luty 
—•— do — •— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
13'85 do 13 95. Olej rzepakowy na kwiecień- 
mąj —•— do — '— .

Usposobienie : słabe. — Pogoda: piękna.
Budapeszt, 21-go maja. Targ zbożo­

wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na kwiecień —•— do — •— . Pszenica 
na maj 7-38 do 7 39. Pszenica na pa­
ździernik 7'58 do 7'60. Żyto na maj
7'25 do 7'26. Zyto na październik 6*62
do 6'63. Owies na maj 6 90 do 6*91.
Owies na październik 5*66 do 5-67. Ku­
kurudza na maj 5-46 do 5 47. Kukurudza
na lipiec 5*32 do 5 33. Rzepak na sierpień 
13-40 do 13*50.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: rezerwowane. — Usposobienie słabe. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 21 maja. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług o- 
bliczenia procentowego) 85 10. Spirytus 44*10.

Frankfurt, 21-go maja. Austryackie 
Kredyty 217*30 (kurs kwietniowy), Koleje 
państwowe —*— , Alpiny — *— , Disconte 
188*25, Laura — *—, Montany —■*—. Ten- 
deneya: —.

Paryż, 21 maja. (Wczorajsza gieł­
da końcowa). Trzyprocentowa renta 101*65. 
Mąka 25*15.

Targ zbożowy.

Lwów, 2Igo maja. Pszenica gotowa 
7*70 do 7*80, pszenica na termina 7*50 
do 7*60, żyto gotowe 6*50 do 6*70, żyto 
na termina 6*45 do 6*50, owies obroczny 
gotowy 6*50 do 6*80, owies na termina 
6*30 do 6*40, jęczmień pastewny 5*40 do 
5*50, jęczmień browarniczy 6*— do 6*20, 
rzepak 11*60 do 11*75, lnianka — *— do 
—•—, groch pastewny 6*25 do 9*—, 
groch do gotowania 7*75 do 12*—, wyka 
7*50 do 8*—, nasienie lniane — *— do 
—*— , nasienie konopne —*— do — *— , bób 
— *— do — *— , bobik 6*— do 6*25, hre- 
czka — *— do —*—, koniczyna czerwona ga­
licyjska — *— do — *— , biała — *— do 
— *— , szwedzka — *— do —*— , tymotka 
— *— do —*— , kukurudza 6*10 do 6*30, 
nowa —*— do — *—, chmiel stary — *— do 
—•—, nowy za — kilo — *— do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*— 
do 17*25, paritas  Tarnopol na termin 16*— 
do 16*25, waranty — *— do — *—

Wiedeń, 21 maja. (Telegram „Gaze­
ty Lwowskiej11). Na wczorajszy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5935 sztuk.

W tem było z Galicyi 1122, z Buko­
winy 23 sztuk.

Przebieg targu ożywiony; ceny spadły.
Niesprzedanych pozostało 167 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

135 sztuk po 56 do 61 K, 526 sztuk po 62 do 
67 K, 330 sztuk po 68 do 72 koron, 27 sztuk 
30 73 do 74 K .; buhaje podtuczone bez różnicy 
pochodzenia kupowano po 52 do 64 K.; krowy 
podtuczone po 50 do 62 K.; bydło chude po 
40 do 50 koron — wszystko licząc za cent­
nar metryczny żywej wagi.

OSTATKU POCZTA

N a j j .  P a n  wczoraj po południu odwie­
dził bawiącego w Wiedniu ks. regenta bawar­
skiego Luitpolda.

Narodni L isty  ogłaszają następujący 
program pobytu Najj. Pana w Pradze, utrzymu­
jąc, że program ten jest autentyczny : Najj. Pan 
przybędzie do Pragi we czwartek 13 czerwca
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b. r. i z dworca uda się wprost na Hrad- 
czyn, gdzie udzielać będzie o godzinie 7 z rana 
audyencyi i przyjmować deputacye z całego 
kraju. Popołudnie poświęcone jest zwiedza­
niu miasta i okolicy, zakładów przemysłowych, 
akademii sztuk pięknych i t. d. Wieczorem 
przedstawienie w teatrze czeskim.

W piątek dnia 14 Najj. Pan dokona 
otwarcia nowego mostu na Wełtawie, a po­
tem będzie dalej udzielał audyencyi Po po­
łudniu zwiedzi Monarcha muzea, zakłady kra­
jowe i t. d. Wieczorem odbędzie się przyjęcie 
u Marszalka krajowego ks- Lobkowitza.

W sobotę dnia 15 czerwca parada woj­
skowa, potem dalsze zwiedzanie zakładów. 
Wieczorem przedstawienie w teatrze niemie­
ckim.

W niedzielę będzie Najj. Pan na nabo­
żeństwie w kościele św. Wita, następnie znowu 
będzie udzielać audyencyi. Wieczorem odbę­
dzie się przyjęcie u hr. Oswalda Thuna, a 
w poniedziałek dnia 17 rano odjedzie Najj. 
Pan do Litomierzyc.

Najbliższe posiedzenie Izby panów od­
będzie się dnia 25 b. m. z następującym po­
rządkiem dziennym : drugie czytanie ustawy 
o ordynacyi marynarskiej (Seemansordnung), 
drugie czytanie ustawy o gminnych urzę­
dach pośrednictwa, drugie czytanie ustawy 
o podatku wódczanym i wybór komisyi kole­
jowej. __________

Wedle Slav. Corresp. przyjęło słowiań­
skie centrum na wczorajszem posiedzeniu je­
dnogłośnie wnioski klubu kroacko-słoweń- 
skiego, o utworzenie wspólnej komisyi parla­
mentarnej, która w ważnych kwestyach sta­
wiałaby wnioski w klubach.

Przed Izbą karną w Inowrocławiu to­
czył się onegdaj ciekawy proces, przeciwko 
redaktorowi naczelnemu Dziennika K u jaw ­
skiego, p. Maćkowskiemu, oraz odpowiedzial­
nemu redaktorowi p. Jaworskiemu. Prokura- 
torya wytoczyła przeciw nim skargę na pod­
stawie denuncyacyi niejakiego p. Chrzanow­
skiego, byłego właściciela Katarzynowa, który 
sprzedał tę posiadłość komisyi kolonizaeyjnej 
ze znacznym zyskiem, na drugi dzień po na­
byciu jej od Polaka p. Antoniewicza. Ponie­
waż rodzina p. Chrzanowskiego publicznie wy­
parła się wszelkiej z nim łączności, redakcya 
Dziennika Kujawskiego, umieściwszy przesłane 
do dzienników oświadczenie rodziny Chrza­
nowskich, dosadnie napiętnowała jego postę­
powanie.

Wniosek o wytoczenie skargi postawił 
p. Chrzanowski, sąd zaś przyznał sprawie tej 
publiczne znaczenie i wytoczył ją  przed Izbą 
karną. Obok oskarżonych sąd przesłuchał, jako 
świadków p. Chrzanowskiego, p. Antoniewi­
cza, dawniejszego właściciela Katarzynowa i 
redaktora p. Wierzbińskiego. P. Chrzanowski 
zeznał pod przysięgą, że „słowa honoru1*, iż 
Katarzynowo dla siebie kupuje, p. Antoniewi­
czowi n ie  da ł .  P. Antoniewicz zaś zeznał 
pod przysięgą, że otrzymał na to od p. Chrza­
nowskiego słowo honoru, nadto, że opuścił 
mu, jako rodakowi 1;,.000 marek z ceny 
kupna, czemu p Chrzanowski również prze­
czy. Wobec tego na wniosek oskarżonego re­
daktora Maćkowskiego powołano telegraficznie 
jeszcze dwóch świadków, p. Marcina Bider- 
mana, redaktora Pracy z Poznania i p. Wo- 
ckenfussa z Bydgoszczy, agenta, który zaraz 
nazajutrz kupił Katarzynowo dla komisyi ko- 
lonizacyjnej od p. Chrzanowskiego. Świadek 
Biderman zeznał, że p Chrzanowski za jego 
pośrednictwem nabywając Katarzynowo, zobo­
wiązał się pod słowem honoru, że nie sprzeda 
go Niemcowi, tymczasem już na drugi dzień 
sprzedał. Świadek potwierdziwszy to, zazna­
czył, że dowiedziawszy się o tym czynie
p. Chrzanowskiego, cały zysk swój z tej trans-
akcyi powstały, mianowicie dwa tysiące marek, 
złożył na zakupno polskich elementarzy, nie 
chcąc mieć do czynienia z zyskami z ” takiej 
afery.

Wobec takich zeznań świadków, oskar­
żony wniósł o uwolnienie, ponieważ dowód 
prawdy został przeprowadzony. Lecz prokura­
tor oskarżenia nie cofnął, a nawet żądał wy­
sokiej kary, ponieważ, jak twierdził, pisma 
Polskie walczą terrorem przeciwko sprzedają­
cym ziemię kolonizacyi.

Sąd przychylił się do jego wywodów
i skazał p j  Maćkowskiego na dziewięć mie­
sięcy więzienia, a redaktora odpowiedzialnego 
P- Jaworskiego na jeden miesiąc.

Z Poznania donoszą, że ks. Krzesiński, 
który w babimojskim okręgu wyborczym wy­
stępował jako kandydat niemiecki na posła 
do parlamentu niemieckiego przeciw Polakowi, 
od czasu owych wyborów przebywa w Rzy­
mie, a obecnie zamiarowi powrotu jego wła­
dza duchowna przeszkodziła, dając mu urlop 
na dalsze pół roku.

Ludność Włoch, wedle ostatnich obli­
czeń, wynosi okrągło 32 i pół miliona, zatem

o cztery miliony więcej, jak przed dziesięciu 
laty. __________

W sobotę dnia 18 b. m. wieczorem od­
było się w Hadze, celem uczczenia pamięci 
otwarcia konferencyi pokojowej w roku 1899, 
zgromadzenie „Ligi kobiet, w celu ogólnego 
rozbrojenia1* i „Ligipokojowej1*. Ministrowie i 
obecni delegaci konferencyi byli na zgro­
madzeniu. Minister spraw wewnętrznych 
de Beaufort w zagajeniu podniósł znaczenie 
zgromadzenia i ważność trybunału rozjemcze­
go Wielu mówców występowało przeciw woj­
nom i za powszechnym pokojem. Zgromadze­
nie skończyło się wreszcie wysłaniem do ce­
sarza Wilhelma i cara Mikołaja telegramów.

TELEGEAIY G A M  LWOWSKIEJ
X 3 e l e g r a . C 3 r e _

N ajw yższa M owa Tronow a.

W iedeń, 21 maja. Dzisiaj o godzinie 
12 w południe przyjął Najj. Pan w Burgu 
Delegacyę węgierską, a następnie o 1 po po­
łudniu Delegacyę austryacką. Na przemówie­
nia Prezydentów obu JDeiegaeyj odpowiedział 
Monarcha w następujący sposób:

„Z prawdziwem zadowoleniem usłysza­
łem wyrażone przez usta waszego przewodni­
czącego zapewnienia o waszej wierności i lo­
jalności i wyrażam panom za to moje serde­
czne podziękowanie.

Śmierć Mojego drogiego Sprzymierzeń­
ca Jego Królewskiej Mości Króla Włoch i 
Jej Królewskiej Mości Królowej Anglii głę­
boko Mnie zasmuciła.

Ze szczególnem zadowoleniem mogę także 
i tym razem wskazać na nasz niezmiennie 
serdeczny stosunek do Państw z Nami Sprzy­
mierzonych, jakoteż na pełne zaufania i na 
wskróś przyjazne nasze stosunki do wszyst­
kich mocarstw. Mogę z tego radosnego poli­
tycznego położenia wysnuć usprawiedliwione 
nadzieje na dalsze utrzymanie pokoju.

Niepokoje w Chinach, zaszłe od osta­
tniego roku, uczyniły koniecznem jednoczesne 
wkroczenie mocarstw dla ochrony ich tam­
tejszych reprezentantów i poddanych, a nie­
mniej w celu przywrócenia uporządkowanych 
stosunków w owem państwie. Nasz udział w 
tej akcyi zbiorowej obraca się od samego po­
czątku w ramach i granicach wskazanych z 
jednej strony przez wielko-mocarstwowe sta­
nowisko Monarchii, z drugiej strony przez 
stosunkowo mały zakres naszych interesów w 
tem państwie.

Mój Zarząd wojskowy, jak to przedłoże­
nia wykazują, ograniczył wydatki w sposób 
jak najdalej idący. Próby dla zaprowadzenia 
nowego raateryału działowego trwają jeszcze 
dalej.

Bośnia i Hercegowina pokryją tak jak 
dotychczas swoje wydatki administracyjne z 
własnych dochodów.

W zaufaniu w Wasz patryotyzm, z któ­
rym przystępujecie do spełnienia Waszych 
zadań, życzę waszym obradom powodzenia i 
witam Panów serdecznie.

W iedeń , 21 maja. O godzinie 1 popo­
łudniu przyjął Najj. Pan delegacyę a u s t r y a -  
c k ą. Prezydent delegacyi ks. Lobkowitz w 
przemówieniu do Monarchy podniósł pełną 
chwały działalność austro-węgierskiej mary­
narki w Chinach. Wyraził nadzieję, że ope- 
racye w Chinach rychło bęaą w zadowalają­
cy spokój zakończone i pokój dla całej Euro­
py będzie nadal utrzymany. Wspomniał o 
mającem nastąpić odnowieniu traktatów han­
dlowych. dając wyraz nadziei, że przyznane 
będą ekonomiczne ułatwienia dla kół produ­
kujących. Mimo różnicy zapatrywań, wszyst­
kie stronnictwa austryackie zgodne są w mi­
łości dla Monarchy i Państwa, czego dowo­
dem jest gotowość uchwalenia Państwu środ­
ków potrzebnych dla utrzymania mocarstwo­
wego stanowiska Monarchii. — Mowę Tro­
nową przyjęli delegaci austryaccy entuzyasty- 
cznymi okrzykami.

W iedeń, 21 maja. Prezydent w ę g i e r ­
s k i e j  Delegacyi hr. Śzapary, w przemówie­
niu swem do Monarchv, zaznaczył, że kom- 
plikacye, jakie zaszły daieko od Europy, nie 
zamąciły zgody mocarstw europejskich, w obec 
czego utrzymanie pokoju jest zapewnione. 
Trój przymierze — mówił — Jest podstawą 
naszej polityki zagranicznej. Życzeniem jest 
naszem, aby narody włoski i niemiecki ży­
wiły tą samą sympatyę dla Węgier, jaką 
mają W ęgry dla tych narodów. Drugą pod­
stawą polityki zagranicznej jest utrzymanie 
status guo na Bałkanie. Dobre stosunki Mo­

narchii z Bossyą są najpewniejszą rękojmią 
rozwoju państw bałkańskich.

Odpowiedź Monarchy przyjęła Delegacya 
węgierska hucznymi okrzykami: Eljen!

K raków , 21 maja. (Tel. pryw.). Towa­
rzystwo techniczne krakowskie odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem prof. Sikorski, jako de­
legat Towarzystwa, zdał sprawę z ankiety od­
bytej w Wydziale krajowym, w sprawie bu­
dowy dróg wodnych. Dyskusya trwała do 11 
godz. w nocy. Większość uznała potrzebę bu­
dowy dróg wodnych, mniejszość uznała, że 
sprawa jest przedwczesną, że budowę należy 
odłożyć.

K raków , 21 maja. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczął się zjazd rolniczy. O godz. 10 rano 
odbyło się w tutejszem Towarzystwie rolni- 
czem ogólne zgromadzenie Towarzystwa ho­
dowców czerwonego bydła. Zgromadzenie za­
gaił p. Karol Czecz. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie z czynności wydziału i sprawo­
zdanie kasowe.

K raków , 21 maja. (Tel. pr.) Dziś o 
godzinie 11 odbyło się poświęcenie i otwar­
cie zakładu sadowniczego na Prądniku czer­
wonym, utworzonego przez tut. Towarzystwo 
rolnicze. Obecni b y li: Delegat, radca Dworu 
Laskowski, prezes Towarzystwa rolniczego hr. 
Andrzej Potocki z gronem członków, Towa­
rzystwo ogrodnicze krakowskie z przewodni­
czącym prof. Janczewskim. Poświęcenia do­
konał ks. Mikulski. Otwarcie zakończyło się 
przemówieniem prof. Janczewskiego.

Wiedeń, 21 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
junktów sądowych Ludwika W a l l o n i e g o  
z Limanowy do Sokołowa, a Adama P i e r z -  
c h a l s k i e g o  z Sokołowa do Limanowy i 
naczelnika sądu powiatowego w Podbużu An­
drzeja W i c z k o w s k i e g o  i radcę sądu kra­
jowego oraz naczelnika sądu powiatowego z 
Wiśniowczyka Bronisława L e w i c k i e g o  obu 
do sądu obwodowego w Sanoku.

Następnie zamianował radcami sądu kra­
jowego przy trybunałach I. instancyi sekreta­
rzy sądowych : dr. Tadeusza P r a g ł o w s k i e -  
go  w Kołomyi dla kołomyi, Władysława 
K r o p i ń s k i e g o  w Przemyślu dla Skyja, 
zastępeę prokuratora Państwa Aleksandra P o- 
ż n i a k a  w Tarnopolu dla Stryja, w końcu 
zamianował radcą sądu krajowego i naczelni­
kiem sądu powiatowego, Teofila W a s y a n o -  
w i c z a  sędziego powiatowego w Niemirowie 
z pozostawieniem go w dotychczasowym miej­
scu służby.

Minister sprawiedliwości przeniósł n a ­
stępujących sekretarzy sądowych: Józefa
W i e t r z n e g o  z Wadowic do sądu krajowe­
go w Krakowie, Chaskla B e b e n a  z Lima­
nowy  ̂do Bzeszowa, Józefa G r o n i e  c k i e g o  
z Myślenic do sądu krajowego w Krakowie, 
Artura W o b r a  z Chrzanowa do Myślenic i 
Jana I l a u s a  z Krakowa do Nowego Sącza; 
dalej zamianował sekretarzami sądowymi: za­
stępcę prokuratora Państwa Stanisława O l­
s z e w s k i e g o  w Tarnowie dla Chrzanowa; 
adjunktów sądowych Władysława T r z c ie ­
n ie  c k i e g o  w Chrzanowie dla Limanowy, 
Edwarda D o b o s z y ń s k i e g o  w Ropczycach 
dla Wadowic, dr. Jana hr. M i e r  os z o w- 
s k i e g o  w Krakowie dla sąau krajowego w 
Krakowie i Zdzisława W y c z ó ł k o w s k i e g o  
ż Biecza dla Gorlic.

W końcu przeniósł radcę sądu krajowe­
go i naczelnika sądu powiatowego w Sokoło­
wie Hugona H e n o c h a  do Wieliczki i za­
mianował sekretarza sądowego w Gorlicach 
Stanisława Prus B u g a y s k i e g o  sędzią po­
wiatowym w Sokołowie.

P rag a , 21 maja. Wrezorajsze zgroma­
dzenie właścicieli gorzelń rolniczych z Czech, 
Morawii i Szląska, uchwaliło rezolueyę pro­
testującą przeciw ustawie o kontyngencie spi­
rytusu, która dla rolnictwa przyniosłaby 
szkody, a także przeciw przedłożeniu o dro­
gach wodnych.

P rag a , 21 maja. Bada miejska przez 
powstanie przyjęła do wiadomości zawiado­
mienie burmistrza o zapowiedzianem przyby­
ciu Najj. Pana i uchwaliła nieograniczony 
kredyt na uroczyste przyjęcie Monarchy.

P reszb u rg , 21 maja. Wczoraj po połu­
dniu w miejscowości Iwanka odbył się po­
grzeb wielkiego ochmistrza Najw. Dworu wę­
gierskiego Hunyadego. Monarchę reprezento­
wał wielki ochmistrz Dworu Montenouvo, a 
kondukt wojskowy prowadził Najd. Arcyksiążę 
Fryderyk.

Berlin, 21 maja. Jak donosi Nordd. 
Allg. Ztg., kanclerz hr. Buelow zaprosił od­
powiednich ministrów: Prus, Bawaryi, Sakso­
nii, Wirtembergii, Badenu i Hesyi do Berli­
na na wspólną konferencyę w sprawach cło- 
wo politycznych, która odbędzie się dnia 4 
czerwca.

Kolonia, 21 maja. Kólnische Zeitung 
donosi z Berlina, że zatarg pocztowy z Tur- 
cyą można uważać za załatwiony. Sułtan na­
kazał przywrócenie pierwotnego stanu i pole­
cił zapewnić, że naruszenie praw i przywile­
jów państw zagranicznych nie powtórzy się.

B elgrad , 21 maja. Serbskie koła rzą­
dowe oświadczają, że najnowsza afera na dwo­

rze serbskim wywołała w znacznej części pra­
sy europejskiej z gruntu fałszywe kombina­
cje, które w obec fachowej wyczerpują­
cej dyagnozy lekarzy są tylko złośliwymi 
wymysłami. Sprawa ta nie ma w ogóle ża­
dnego politycznego znaczenia. Wedle dyagno­
zy nie. należy się obawiać żadnych szkodli­
wych następstw dla zdrowia całego organizmu 
królowej.

M adry t, 21 maja. Bezultat dotychcza­
sowych wyborów do kortezów jest następują­
cy: wybrano 184 liberalnych, 70 konserwa­
tystów, 14 republikanów; reszta wybranych 
dzieli się na różne małe frakcye. Karlistów 
wybrano trzech. W wielu miejscowościach 
przyszło do bardzo poważnych rozruchów. 
W prowincyi Badaj oz tłumy rzuciły się na 
urzędy podatkowe i spaliły akta urzędowe. 
Żandarmerya dała ognia. Jedna osoba jest 
zabita, wiele rannych.

M adry t, 21 maja. Jeszcze nie we wszyst­
kich okręgach znane są wyniki wyborów, od­
bytych w niedzielę, sądzą atoli, że znaczniej­
szych zmian nie wywołują. Socyaliści w ca­
łej Hiszpanii ponieśli klęski. Dzienniki dono­
szą, że w Barcelonie i w innych miastach z 
okazyi wyborów przyszło do rozruchów, przy- 
czem kilka osób poniosło śmierć, wiele zaś 
zostało zranionych.

B arcelona, 21 maja. Obawiają się wy­
buchu nowego strejku. Między pracodawcami 
a strejkująeymi robotnikami z cegielni przy­
szło do starcia; wiele osób jest ranionych.

Buffalo, 21 maja. Panamerykańska wy­
stawa została wczoraj otwartą przy udziale 
tysiącznych tłumów publiczności.

Nowy Jo rk , 21 maja. Wczoraj rano 
rozpoczął się w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki północnej, w Kanadzie i Meksyku ol­
brzymi strejk robotników maszynowych, do 
którego przyłączyli się także robotnicy innych 
kategoryi. Ogółem strejkuje około 50.000 lu­
dzi. Żądają 9-godzinnego dnia pracy bez u- 
krócenia płac

Wypadki w Chinach.

Londyn, 21 maja. Dzienniki poranne 
donoszą z Pekinu pod datą wczorajszą: Hr. 
Waldersee zawiadomił Li-IIung-Czanga o klę­
sce zadanej regularnym wojskom chińskim 
przez Bokserów w okolicy Ozengtingfu i za­
groził, że wyszle tam oddział wojsk niemie­
ckich.

Podbój Transvaaln.

Londyn, 21 maja. Lord Kitchener do­
nosi 18 b m. z Pretoryi: Na południe od 
stacyi kolejowej America, na północ od Kron­
sztadu wykoleił się pociąg pancerny skutkiem 
eksplozyi. Jeden major angielski został zabity.

Londyn, 21 maja. Lord Kitchener do­
nosi z Pretoryi: W ostatnim tygodniu padło 
19 Boerów, 14 zostało ranionych, 238 poj­
manych w niewolę, 71 zaś Boerów poddało 
się dobrowolnie. Anglicy zdobyli 212 sztuk 
broni, 105.000 patronów, 286 wozów i mnó­
stwo koni.

P re to ry a , 21 maja. Generał Blood ob­
sadził miejscowość Karolina.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 maja 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 690'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 694’—, 
Akcye Auglobanku 280'— , Akcye Unionban- 
ku 563-—, Akcye Landerbanku 418-— , Akcye 
Bankvereinu487-— , Akcye Bodencredit 927*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 676 50, Akcye Ko­
lei Pofudniowej 91-— , Akcye Tramway A )  
252-—, Akcye Tramway B) 250 —, Akcye 
Kolei Elbethal 501-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 60 45, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
~ '— j Akcye Alpiny 465'—, Akcye Rima 
Muranyi 493 •— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1780'— , Akcye Fabryki broni 
285'—, Akcye Tureckie tytoniowe 295-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9250, 
Benta majowa 98‘55, Austryacka Benta koro­
nowa 97-25, Węgierska Renta koron.. 92’95, 
56 I. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99’—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98’25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96 25, 4 prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93-—, 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87-25, Losy tureckie 
108-75, Marki 117-50, Buble 253-75.

''ipowiedzialny redaktor Adam  K rechow iecki.
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Nadesłane.

Adwokat krajowy dr.

otworzył kancelaryę

l e lw o w if i ,  ul. Halicka 20.mi   --- r -......    .

izarne materye jedwabneC J _ .
b r o k a t y ,  a d a m a s z k i  i g ł a d k i e  t o ­
w a r y  w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z fabryki dla prywatnyeh na metry i suknie 
po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 
franko. Fabryka towarów jedwabnych O e b r i i -  

d e r  S c k i e l ,  W i e n  V I I ,  Zollergasse 19‘ 
Lindengasse 33.

Jako dobrą i pewną lokacyę
poleeamy

4% Listy hipoteczne koronowe,
4 1/2 0/0 Listy hipoteczne,
5°/0 LDtv hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
^  ls°lo lj1<;ty Banku krajowego,
40/d l isty Banku krajowego,
5°/0 Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto poleeamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU fllPOTECZBE&O.

Dumą każdej gospodyni jest pewnie bieli- 
źnie swej prasowanej nadać ładny połysk. Uzyskuje 
się to łatwo przez użycie wszędzie ulubionego ame­
rykańskiego krochmalu brylantowego, wyrabianego 
w staro renomowanej fabryce Fritz  Schulz jun. tow. 

i akc. w Lipsku i Eger. Krochmal ten uzyskał z po­
wodu swych znakomitych zalet sławę światową i 

; i wyszczególniony został kilkokrotnie — ostatnią 
razą na światowej wystawie w Paryżu złotym me- 

j dałem. Schulza krochmal brylantowy jest jedynym 
fabrykatem, który nadaje hieliźnie bez jakichkolwiek 
domieszków tylko lozpuszczony na wodzie nadzwy- 

I czaj piękny wygląd bielizny, wytwarzając białość 
; śnieżną i elastyczną sztywność nie uszkadzając 
j takowej wcale. Użycie jest nadzwyczaj łatwe. Paczka 
i za 24 hal. zawiera 4 maie pakieeiki, z których ka- 
| żdy rozpuszczony w 1ji  litr. wody stare/.y do kro­

chmalenia 3 koszul, 3 pary mankietów i 6 kołnie­
rzy. Uzyskuje się lekko i pewnie każdym żelazkiem 

. najpiękniejszą bieliznę prasowaną z połyskiem lub 
i bez. U la zupełnie niewprawnych rąk nieudanie się 
i jest zupełnie wykluczone.
s N aturalnie, że znakomity ten wyrób znajduje
; wiele naśladownictw, jest przeto we własnym inte- 
| resie gospodyń, uważać przy zakupnie na markę 

ochroną „Globus" i czerwone opakowanie. Dostać 
można we wszystkich drogueryaeh i handlach ko­
rzennych.

COLOSSEUM THORNA.
Od 16 maja sensacyjny p rogram : Konorah zagadka 
X X . wieku. Kruger i Kirsten. komiczna muzykalna 
maskarada. Troba, fenomenalny żongler. Siostry  
Schafer, duetystki na kole. Trio  Oecaruso, słynni 
włoscy instrumentalno-wokalni artyści. Maritana i 
V ictoria , artystk i napowietrzne. Irm a Bellany, su- 

j bretka i t. d.
; Ceny zwykle. Codziennie o godzinie 8 wieczór wiel- 
1 kie przedsiawienie. W niedziele i święta 2 przed- 
! stawienia. Co piątku High-Life.
i Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
| W-go PSohna, ol. Kaaoia Ludwika 9
. -  -  — —

\ Przyjechali do Lwowa
I dnia 21 maja 1901.

j n O T U  G E O R G E .

PP. H. lir. Szeliski z Komborni, W. hr. Ko-

z Łososiny Górnej.

C E N N I  K

lw ow sk ie j lzbv handlowei i przem ysłowej
Lwów, dnia 21. maja 1901.J

I. A koye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
B*nku gal. dla handlu i przem. 
(Ł-po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................
Kol. Lwów - Ozem. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) O
U . L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/„ ®

„ n „ 4 V / o  >1 loS- w 50 L • ®
:  n 4°/o n „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 41/,°/o w. a. los w 51 1. ■«
„ „ 4°/o w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza •"
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 a  
los w 41 Ł/i lat . . . . a 
4% los. w 56 lat . . . o

III. O bligl za 100 K. a,
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5u/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) N 

„ » 41/Vj'(l (3em.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^  
Kolej, lokalne dtto 40/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n n 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
„ „ „ 41/ł °/o„200 k.

IV . L osy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

610 — 

354 -  

426 -  

537 -

400 — 

400 -

620

364 -

435

546 -  
150

410 -

420 -

109 50 -------
98 70 
90 70
99 80 
92 70

90 -  
99 10 
92 -

92 -  92 70

93 - 
91 10

96 20 
101 50 
101 70
98 70 
92 50
92 -  

100 —

93 10 
87 50
97 25

93 70 
91 80

96 90

102 40 
99 40 
93 20 
92 70

93 80 
88 20 
97 95

72 -  76 -

11 27 
19 -

252 -
253 60 
117 40

11 45 
19 25 

256 -  
255 70 
117 90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

14-0.25
170.50
211.25
211.25 
297.10

żądaj a 
183—
141.25 
171.50
212.25
212.25 
299.10

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

117.85 

97.25

C. O bligacye k o lejow e.
95.20

118.05

97.45

Kurs giełdy wiedeńskiej.
jDnia 19. maja 1901,

A . O g ó ln y  ułu;« p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................98.55
luty - s ie rp ień ............................................98.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec............................................98.05
kwiecień - paźd ziern ik ............................98.10

98.75
98.60

g98.25
98.30

Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 116.—
Kol. za 200  zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ................................. 497.— 501.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V„ pr...........................120.— 121—
Kol. Areyks. Rudolia w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkarnmer- 
gut) za 400 marek 4 pr...................
D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.45 117.65 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................. 93.—

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 99.30 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 141.35 

peż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 12 7 50 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 127.50

E . O bligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92.60

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

&. 5 pr. • • ...............................  259—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

95.10 96—

430.20 431.—

(kolejowe).

96.65 97.65

96 70 97.70

9 4 . - 95—

95.20 96.20

94.25 95.25

117.50 ___ . ____

93.20 
100.20 
142 35 
173 50
173 50

94.60 
93 60

200 kor. 4 pr. 
Bukowińskie obi.

100 zł. 5 pr. .
propinacyjne los za

91.75

101.70

260—
107—

92.75

102.70

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Ci. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pi.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ak-c. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 47 , pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47, pr. 517, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/- pr.

Banku kraj. losy 577, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr.

„ " „ 5 0  lat los 4 pr.

H. O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100  zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— 
Tuw. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow. żegl. par. po Dim. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees.Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 20O zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla b.and. i przein. 100 zł.
Clary 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paiffy 40 zł. mk. . . • • • . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . ,

płacą/ "żądają

92.80 93.60
95.50 96.50

87.25 87.75

82— 84—

i listy dłużne

100— 100.50
94.25 95.25

247— 250. —
243.75 245.7-5
103.— 104—
93— 93.50

109.70 110.60
98.25 99.25

90— 91—
91— 92—
93— 94—
93— 94—
91— 91 80

99.50 100—

101.75 102.50

98.75 99.50
92— 93—
99— 100—
99 — 100—

106.75 107.75
109.50 110.50
97 60 98 50

100— 101—
98— 98.80
97.80 98.60

86.20 87.20

94— 94.80

106— 10630
105.50 106.50
93.75 94 75

16.50 17.50
399— 401—
143.— 145—
75.— 77.50
72.50 74—
57.50 59.50

158.50 162. -
49.50 50 50

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 25.25 26.25
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 58.— 61 —
Salina 40 zł. mk.............................  200.— 205—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74.— 76.—
St Genois 40 zł. mk....................... 234.— 239—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— ——

„ „ TryestulOOzł. mk. 47, pr. 600.— — .—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— — .—

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 280.50 281.__
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2483 — 2487—
Zakład kred. dla handlu i przem. . — ____
Węg. banku kredyt. 2u0 zł. . . .  696.— 638.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 520.— 525.__
Galie, banka kipoteez. 200 zł. . . . 612.— 617—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 418.75 4 ;9.75

„ Austro-węg. 1400 k...........  1673.— 16 77—
„ Związków. ((Jnionbank) 200 zł. 565.— 566.— 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . . 268.— 268.75 
Zivnosteńska banka 100 zł...........  270.25 271*—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 405.— 

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 340.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6030.— 61 i0.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (-dre. pierw.) 200 zł. — —.— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 539 .— 5 3.— 
„ wschodn. - gaik . - lokaln. 260  zł. 392.— 4 iiu’—
„ państwowych 2.90 zł...................... .......... .....
„ południowej 201  zł......................... ... ..... ........
„ węg. galicyj. I. 209 zł. . . .  420.— 424 ’— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 mk. 839.— 843.—

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalu węgla w Briix 100 zł. 817.— 821.— 

I Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 850.— 870.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 468.50 469.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1790.— 1800.—
Sehodniey 500 kor.  .....................  1340.— 1360.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 I r a n k ó w  ------
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 445.— 450.—

W. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr, .
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 57 , pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i .....................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O.  W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka...............................
20-m arków ka................................
Rosyjski półimperiał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 m *.re 
Włoskie banknoty za 100 lir.
R u b l e .......................... .....

117.471/, 117.65
240.4-5 240.65

95.60 95.70

117.55 11775
90.60 90.75
95.25 95.40
95.25 95.40

T V.
. 11.35 11.39

19A0 1912
23.50 23.58

k 117.50 117^65
. 90.55 90.75

2.54“/,1 3-553/,

Jako pewną i korzystną ta kacy ę kapitałów polecamy 
41!*0|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|,> oblig. pożyczki m. Lwowa

Dom bankowy i kantor wymiany 
Zleeeaia z prowiney? SKr&twuułiy odw rjtn§

? 51 ? li ' l \ f 1 i i' i 5 A A ; > i W  { ;tj ¥ l  „

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 818/00 (4) [8794 3 - 8 J

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi podaje 
do wiadomości, ie  Parania z Łuków Wuhlar 
5. lipea 1882 i Wasyl Wuhlar 28. paździer­
nika 1886 pomarli w Prowale, bez poza-ta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, do któ­
rego to spadku po nich powołaną jest jako 
ustawowa dziedziczka Hanuska Wuhlar.

Gdy miejsce pobytu Hanuski Wuhlar 
nie jest nieznanem wzywa się ją, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami 1 z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Janem Bereziak z 
Prowały.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 13. grudnia 1900.

L. cz. E. 461/00 (2) [3789 8 — 3]
W sprawie egz. c. k. Prokuratoryi Skar­

bu we Lwowie przeciw Mozesowi Eisenstein 
w Śniatynie o 598 k. 88 h, ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 13. marca 1900 1. cz. 
E. 461/00 (1), którą dozwolono egzekucyę i

przez zajęcie wierzytelności zobowiązanego w 
kwocie 300 zł. zpn. dla której prawo zsstawu 
w stanie biernym 12/24 części realności whl. 
742/11. Herscba Kollncra własnych, i 3/24 
części tej realności Salomona Kelnera wła­
snych na tegoż zobowiązanego jest wpisane.

Ponieważ niewiadomo gdzie Salomon 
Reiner przebywa, ustanawia się, w celu strze­
żenia jego praw', kuratora w osobie pana dra
S. H. Marcussohna adwokata w Śniatynie.

Tenże kurator zast.ępywać będzie Salo 
mona Reinera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 12. kwietnia 1901.

5) spadkobierców Macieja Turkiewicza 
17 kor. 34 hal

6) Konstantego Bubika 3 kur. 57 hal.
7) Katarzyny Urbanik korale wartości 

10 koron.
Właścicieli powyższych depozytów wzy­

wa się, aby c-tam podjęcia tychże w ciągu 
V' ku sześciu tygodni 1 3 dni się zgłosili, 
udyż inaczej d.-pożyta przepadną na rzecz 
Skarbu Państwa.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Rymanów, 29. kwietnia 1901.

skiego kandydata notaryaluego w Bolechowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Dorotę Mohr w rzeczonej sprawie, dopóki 
ona się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuj e.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boleehów, dnia 12. kwietnia 1901.

L. cz. Piez. 107. 20/1. [3795 ,3 - 3 ]
W tutejszo sądowym d.-pozyeie przecho 

wano od przeszło lat 30. na rzecz:
1) masy Ignacego Stebuickiego ksią­

żeczka oszczędności na 34 i kor. 8 b.
2) spadkobierców Jana Barny 18 kor. 

76 hal.
3) spadkobierców Jana Lacka 1 kor. 

40 hal.
4) Dańka Juhasyka 6 kor. 67 hal.

L. ez. 434 01 I)h. [3809 3— 3]
W sprawie Henryka i Maryi óęhneider 

przeciw z życia i mieisca pobytu niewiado­
mej Maryi Dorocie Mohr o wykreślenie pra­
wa zastawu dla 80 zł. m. k. z karty eięża- 
realności whl 653 ks. gr. gm. Wołoska wi<:ś 
wdraża się postęjiowame amortyzacyjne w 
celu wykreślenia tegoż wpisu po myśli §§• 
118 — 120 ust. hip.

Interesowanych wzywa się, by w prze­
ciągu jednego roku swoje zarzuty zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie wpis ten umorzonym 
zostanie

Celem strzeżenia praw Maryi Doioty 
Mohr, ustanawia się p. Lubomira Lubomiej-

i L cz. A. 107 P. 57/00 (5) [3854 3 — 3]
) G. k. Sąd powiatowy w Milówce poda­
je no wiadomośei,' że dnia 2. marca 1899 

1 zmarła w szpitala w Żywcu, Barbara ze Zo­
niów Maślankowa z Rajczy nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku po tejże., powołanym jest z 
. ustawy syn jej Wojciech Maślanka.

Sąd nie znając miejsca pobytu Wojeń>- 
ciee.ha Maślanki, wzywa go, aby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia poniżej wyrażu- 

j «»-go, zgłosił się w tym sądzie 1 wniósł oswia ł- 
! czenie się dziedzicem w przeiiwnym bowiem 
I razie spadek byłby przeprowadzony z djzi -  
, dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem ,) 1- 
, netn Goglerem, dla niego ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oidział I.
; Milówka, dnia 9. kwietnia 1901.
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Licytacye.
L. cz. 47079 [4127 8—3]

OBWIESZCZENIE.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budo­

wli wodnych zwyczajnych i nadzwyczajnych 
na Wiśle w Krakowskiem okręgu budowni­
czym w sekoyi II. obejmującej przestrzeń Wi­
sły od Bussocie kim. 41 0 do Krakowa kim. 
79 włącznie po obydwóch jej brzegach na 6 
(sześcioletni) okres tj. cd roku 1901 do 1906 
włącznie, odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Krakowie, dnia 30. maja 1901 o godz. 13 - tej 
w południe publiczna licytacya zapomocą pi­
semnych ofert.

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w c. k. Starostwie w Krako­
wie, w którem można otrzymać wzór oferty.

Oferty według wzoru zestawione, zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum przepisane należy doręczyć wymienio­
nemu wyżej c. k. Starostwie w terminie ozna­
czonym.

Oferty po terminie oddane, złożone w 
innym c. k. Urzędzie, nie zaopatrzone w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle według przepisa­
nego wzoru, lub wreszcie zaopatrzone jakiemi- 
kolwiek dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. maja 1901.

Die hiemit genehmigten Yersteigerungs- ; Takie prawa, w obce których niniejsza
bedingungen und die auf die L iegenschaft, licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sich bcziehenden Urkunden (Grrundbuchs-Hy- i sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
pothckenauszug, Catasterauszug, Schatzung-; minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
sprotakolle u. s. w.) kónnen von den Kauflu-j  rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
stigen bei dera nnten bezeichneten Gerichte, ! głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Zimmer Nr. V I I I , wahrend der Geschafts- - Te osoby, dla których jakie prawa lub
stunden eingesehen werden. > ciężary na powyższej nieruchomości bądź

Beehte, weiche diese Versteigerung un- ; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
zuiassig machen wtirden, sind spatestens im j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
anberaumtenVersteigerungstermine vor Beginn j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, f wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft} we,}, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden / wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
kónnten. _ j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

Von den weiteren Vorkommnissen des } zamieszkałego.
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
fur welche zur Zeit an der Liegenschaft ] Bolechów, 5. maja 1901.
Beehte oder Lasten begriindet sind oder im j __________
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 1
werden, in dem Palle nur durch Anschlag ] L. cz. E. 404/00 (4) [4159]
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder j Na żądanie Leiby Sobla w Kozłowie, od'

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 12. kwietnia 1901.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung V. 
Ozortków, am 12. April 1901.

L.

(Wzór oferty.)

O P  E  E T A
mocą. której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu lat 1901, 1902, 1903, 1904, 
1905 i 1906 wykonać wszelkie budowle wodne 
regulacyjne tak nowe jakoteż konserwacyjne 
na rzece Wiśle w okręgu budowniczym Kra­
kowskiem w sekcji II. między Bussoeicami 
a Krakowem (kim. 41—71) włącznie za opu­
stem .................................. (liczbami i słowami)
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m ...........................
Kraków, dnia 30. maja 1901.

(Podpis.)

im Sprengel des uaten bezeichneten Gerichtes ’ będzie się dnia 10. czerwca 1901 o godz. 11 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte i przed południem, w sądzie niżej wTymienio- 
wohnhaftenZustellungsbevollmachtigtennahm- ] nym, w biurze Nr. 6, licytacya niewydzielo- 
haft machen. { nej połowy realności objętej wyk. hip. 1. 1548

j ks. gr. gm. kat. Kozłów, Ettli Kleinberg, 
jj Zallela Kleinberga, Lajei Kleinberg, Herscha

__________  l Kieinberga i Schmelkiego Kleinberga.
i Nieruchomość, wystawiona na licytacye,

cz. E. 1521/00 (5) [4100 2 —3] (jest ocenioną na 77 kor. 50 hal.
Dnia 10. czerwca 1901 o godz. 9 przed! Najniższa cena wynosi 38 kor. 75 hal.,

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- [ poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
mienionym, w biurze Nr. 7 licytacya real- > skutku.
ności objętych will, 48 i 50 ks. gr, gm. Ko- j Warunki licytacyjne, które się niniej- 
marowice, wraz z przynależnościami. \ szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru-

Nieruchomości są ocenione 1) lwh. 48 \ chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
na 4180 kor., 2) lwh. 50 na 8304 kor., przy- | ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
nalpj.łiości zaś na 318 kor. 40 hal. f może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

Najniższa eena,^ niżej której sprzedaż I podczas godzin urzędowych w sądzie niżej

L. cz. E. 65/1 (10) [4162 3—3]
Na żądanie p. Leizora Dratiera, buchal­

tera w Stanisławowie, zastąpionego przez adw. 
dra Auschnitta w Buczaczu, odbędzie się dnia 
10 czerwca 1901 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya połowy realności lwh. 102 ks. gr. 
gm. kat. Monasłerzyska, składającej się z ka­
mienicy jedno - piątrowej w rynku, w której 
się mieści propinacya.

Połowa tej nieruchomości, wystawiona 
na licytaeyę, .jest ocenioną na 10.609 kor.

Najniższa cena wynosi 5304 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia,eh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej połowy nie­
ruchomości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 18. kwietnia 1901.

należności zaś na 318 kor. 40 hal.
cena, niżej której sprzedaż l podczas godzin urzęaowycn w 

nie nastąpi, wynosi ad 1) 2998 kor. 33 hal., * wjmienionym, w biurze Nr. 5. 
ad 2) 5536 kor. j Takie prawa, w obec których niniejsza

Warunki licytacyjne i inae odnośne do- I licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, \ sić do'sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
w biurze Nr. 7. _ f minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

Takie praw'a, w obec których niniejsza i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- * głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | Te osoby, dla których jakie prawa lub
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego f ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-1 obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
g łjby  być już ze skutkiem podnoszone. | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
cięiary na powyższych nieruchomościach bądź wania jedynie przez przybicie fta labliey sądo- 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępo- j wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-1 pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-1 zamieszkałego

L. cz. E. V. 5644/00 (10) [4147]
Na żądanie Banku handlowego w likwi- 

dacyi w Stanisławowie, odbędzie się dnia 12. 
czerwca 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, 
licytacya realności lwh. 840 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów, Szymona Dische własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 5479 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2760 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 1. maja 1901.

wej, juśii nie. mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i 
zamieszkałego. £

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. \ L. cz. E. 1006/00 (6) 
Dobromil, dnia 3. kwietnia 1901.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kozowa, dnia 29. kwietnia 1901.

L cz. E. J/l (2)

SZ!

[4072]
? Dnia 11. czerwca 1901 o godz. 10 przed 
| południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
l tutejszego licytacya 1j, części realności whl. 400 

[4068 2 —3] j gm. Przeworsk.
Na żądanie małoletnich Barbary, Toma-j Eealność tę oceniono na 1750 kor.

i Bornana Fiedorów, zastąpionych przez \ Najniższa cena, niżej której sprzedaż
ojca Wojciecha Fiedora, odbędzie się dnia 10. j nie nastąpi, wynosi 875 kor. 
czerwca 190i  o godz. 9 przed południem, w ; Warunki licytacyjne i inne odnośne do-
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 , : kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
licytacya a) całej realności lwh. 370, b) 2/4 i w biurze Nr. 3.
części realności lwh. 403, e) 2/3 części real- ; Takie prawa, w obec których niniejsza 
ności lwh. 1305, d) całej realności iwb. 419 i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ks. gr. gm. kat. Kamesznica objętych, wraz z > sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
przy należnościami, składającemi się z domu • minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
i stodoły, tudzież 3 krów, 1 byczka i cielęcia. ] rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

Nieruchomosci, wystawione na licytaeyę, i głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
wraz z przynależnościami, są ocenione na ! Te osoby, dla których jakie prawa lub
1747 kor. 4 hal. f ciężary na powyższej nieruchomości bądź

Najniższa cena wynosi 1164 kor. 68 bal., obecnie już istnieją, bądź w toku postępo.
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia } wymienionego i nie 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, { pełnomocnika do doręczeń,

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pi zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wskażą temuż sądowi 
w siedzibie sądu

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | zamieszkałego
urvminnirmvm w hinr*a Nr K jj (J. ^  pOWiatoWy, Oddział III.

f Przeworsk, dnia 18. kwietnia 1901.
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Milówka, dnia. 27. marca 1901.

G. Zl. E. 105/1 (8) [4031 3 - 3 ]  \
Versteigerungsedict. _

Auf Betreiben der Bukowiner Bankverein 
fur Handel und Gewerbe iu Czernowitz, fin- ■ 
det am 12. Juni 1901 Vormittags 9 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Z im -: 
mer Nr. V I I I , die Versteigerung der Eealitat i 
Gruiidbuchsemlage Zl. 513 des Grundbuches 
fur die Cat. Gemeinde Ozoitków - Wygnanka, j 
sammt Zubehór statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- i 
genschaft sammt Zubehór ist auf 17.274 Kr. ; 
bewertet. /

Das geringste Gebot betragt 8637 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

„O&zet&Lwowska" Nr. 116 2

L. cz. E. 146/1 (6) [4154 % gj
Na żądanie Markusa Asta, kupca w 

Bolechowie,^odbędzie się dnia 7. czerwca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bolechowie, 
licytacya realności lwh. 251 ks. gr. gm. Bo- 
lechów ruski objętej-

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną w budynkach na 1995 kor., 
co do  ̂gruntów na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 830 kor. 83 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

L. cz. E. 465/00 (9) [4118]
Na żądanie Galie, Zakładu kredytowego 

ziemskiego w likwidacji we Lwowie, odbędzie 
się dnia 12. czerwca 1901 o godz. 10 przed 

i południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr, 
i  5, iicytacya realności lwh. 4 ks gr. gm. Sie- 
s niawa.

L. cz. E. 1319/99 (6) [4221]
Na żądanie Mendla Wachmana, kupca 

w Myślenicach, odbędzie się dnia 7. czerwca 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3., licytacya 
realności lwh. 154 przy rynku i 4/8 części 
realności whl. 155 ks. gr. gm. Mszana dolna 
objętych.

Nieruchomość lwh. 154, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 16 476 kor., zaś 
nieruchomość whl. 155 na 633 kor. 75 hal.

Najniższa cena realności whl. 154 wy­
nosi kwotę 8238 kor., zaś realności whl. 155 
kwotę 442 kor. 50 hal. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
weji jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, 19. kwietnia 1901.

dnia 22 maja 1901.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 9400 kor.

Najniższa cena wynosi 4700 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow7ych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

[4236]L. cz. E. 971,00 (6)
S p r o s t o w a n i e .

Zamieszczone w Gazecie Lwowskiej z 5. 
maja 1901 Nr. 103 ogłoszenie z 14/4 1901 
L. cz. E. 971/00 (5), prostuje się niniejszem 
mianowicie, źe nieruchomość lwh. 296 ks. 
gr. gm. Szczakowa, na licytaeyę wystawiona, 
ocenioną jest na 60.800 kor., a najniższa 
cena wynosi 31.733 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 15. maja 1901.
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L. cz. E. 154/01 (4) [4205 1—3]

Dnia 5. ezerwca 1901 o godz. 11 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 4 w Rohatynie nad apteką licytacya real­
ności lwh. 28 i 863 gm. Rohatyn, wraz z 
przynależności.

Nieruchomości powyższe z przynależnoś- 
ciami, oceniono na 14.760 kor. 20 hal.

Nąjniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7380 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Rohatyn, dnia 22. kwietnia 1901.

L. cz. E. 121/00 (3) [4140]
Na żądanie p. Aleksandry Wiktorowej, 

odbędzie się dnia 12. czerwca 19ul o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34 w Jaśle, licytacya 
2/8 części dóbr tabul. Pagorzyna Podlesie 
(część dóbr Pagorzyna Podlesie) lwh. 70 ks. 
tab. sądu obwodowego w Jaśle objętych, śp. 
Józeta Wiktora względnie tegoż nieobjętsj 
masy spadkowej własnych.

Nieruchomość, a względnie cząstki nie­
ruchomości, wystawione na licytacyę, są oce­
nione na kwotę 8910 kor. 47 hal.

Najniższa cena wynosi 5940 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, przedłożone przez 
wierzycielkę, które się niniejszem zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 20. kwietnia 1901.

L. cz. E. 603/1 (3) [4097]
Dnia 14. czerwca 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1, licytacya realności 
lwn 550 ks. gr. gm. Dora, a składającej się 
z parc. grunt. 1. 3016/1.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi 106 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj u co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 19. kwietnia 1901.

L. cz. E. 824,1 (2), E. 76/1 (2) [4153 1 - 3 ]  
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 

Brzozowie i Józefa W illnera, zastąpionego 
przez adw. dra Festeńourga, odbędzie się dnia

14. czerwca 1901 o godz. 12 w południe, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
licytacya a) realności lwh. 482 i 2/3 części 
lwh. 483 ks. gr. Przysietnicy, b) ł/4 części 
realności lwh. 373, 1 8 lwh. 374 i 1/9 lwh. 
421 gm. Bliz: e.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione są a) realność lwh. 482 na 1770 
kor., 2/3 części lwh. 483 na 455 kor., b) 
1017 kor. 25 hal., 248 kor. 34 hal., 14 kor. 
89 hal.

Najniższa oferta wynosi ad a) 1180 kor., 
303 kor. 33 hal., ad b) 854 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeżalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któr\ch jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 26. kwietnia 1901.

L. ez. E. 148/1 (7) [4217]
Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno­

ści w Myślenicach, odbędzie się dnia 7. czerwca 
1901 o godz. 9 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya a) realno­
ści lwh. 105, ocenionej na 1232 kor., b) 
16/128 części realności lwh. 186, ocenionej 
na 1805 aor. ks. gr. gm. Wysoka objętych.

Najniższa cena wynosi a) 831 kor. 33 
hal., b) 1204 kor., poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jordanów, dnia 30. kwietnia 1901

L. cz. E. 214/1 (6) [4198]
Na żądanie Mali Bełz, kupcowej w Lu­

baczowie, odbędzie się dnia 10. czerwca 1901 
o godz. 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja 4 6 
części posiadłości lwh. 31 ks. gr. gm. Majdan, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
krowy i brony.

Część nieruchomości, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 733 kor. 32 hal., 
przynależności zaś na 70 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 535 kor. 61 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zeskutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnem powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 3. maja 1901.

L. ez. E. 258/1 (8) [4219]
Na żądanie Izaka Langsama, kupca w 

Lisku, zastąpionego przez adw. dra Strutyń 
skiego w Lisku odbędzie się dnia 10. czerwca 
1901 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya realności wyk. 
hip. 1. 250 ks. gr. Olszanicy, wraz z przyna- 
ieżncściami, składającemi się z budynku mie­
szkalnego i stajenki.

Nieruchomość z przynależnościami, wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 1050 
koron.

Najniższa cena wynosi 700 k o r , poni­
żej tej ceny sprzedaż mc przyjdzie do skutku.

W rrunki licytacyjne, które się zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których mniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 8. maja 1901.

L. cz. E. 1389/00 (10) [4225]
Na żądanie Jana Wojkowa w Rozwa­

dowie, odbędzie się dnia 11. czerwca 1901
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności whl. 49
1 95 ks. gr. gm. kat. Wulka turebska, lwh. 
177 ks. gr. gm. kat. Majdan zbydniowski 
i lwh. 249 gm. Zbydoiów objętych, wraz z 
przynależnościami, whl. 49 i 95] gm. Wulka 
turebska, składającemi się z pary bron, jednego 
wozu, pary sani i 2 krów.

Nieruchomości, wystawione ca licytacyę, 
są ocenione a mianowicie: 1) realności whl. 
49 i 95 gm. Wulka turebska na 11.615 kor., 
przynależności zaś jej na 397 kor., 2) real­
ność lwh. 177 gm. Majdan zbydniowski na 
6U0 kor., zaś 3) realność lwh. 249 gm. Zbyd- 
niów na 3450 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności ad 1) kwotę 7705 kor. 50 hal., odno­
śnie do realności ad 2) kwotę 400 kor., zaś 
odnośnie do realności ad 3) kwotę 2300 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadow, dnia 4. maja 1901.

L. cz. E. 403,00 (6) [4193]
Na żądanie Okręgowej kasy zaliczkowej 

i Oszczędności w Skalo, odbędzie się dnia 
12. czerwca 1901 o godz. l i  przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6, licytacya połowy realności lwh. 36 
ks. gr. gm. kat. Burdiakowce.

Połowa nieruchomości powyższej, wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 945 kor.

Najniższa cena wynosi 630 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 15. kwietnia 1901.

L. cz. E. IX. 3343 00 (16) [418-’]
Dnia 12. czerwca 1901. o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 54 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 1192 ks. 
gr. gm. Przemyśl objętej, zobowiązanego Abra­
hama Hsrscha Pfeffera własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 33.800 kor., tj. grunt. bud. 
na 9120 kor., budyuki na 24.680 kor ,  przy­
należności zaś na 21 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 16 J10 kor 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biur.e Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 4. maja 1901.

L. cz. E. 1634/00 (6) [4208]
Dnia 12. czerwca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze 11 licytacya realności 
whl. 152 i 524 gm. kat. Nowosielica objętej.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 3210 kor.

Najniższa cena wynosi 2140 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania 'licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 26. kwietnia 1901.

Konkursa.
L. 12 563. [4170 2 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się. konkurs na po­

sadę nauczyciela szkoły ćwiczeń w c. k. se- 
minaryum nauczyeielskiem w Stanisławowie 
z kwalifikacyą do szkół wydziałowych.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe, i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174. dz. p. p.

Ubiegający się o tę posadę winni wniesc 
podania należycie udokumentowane i zaopa­
trzone w tabelę stosunków służbowych na 
przepisanym formularzu (Qualificationstabeile) 
w języku niemieckim, za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
krajowej do dnia 10. czerwca.

Kompetenci, którzy wnieśli poprzednio 
podania o jedną z posad, które konkursami 
niedawno ogłoszonymi były objęte, mogą obe- 
enm odwołać się do owych podań i dokumen­
tów do nich dołączonych zaznacząjąc, że ich 
kompetycya rozciąga się i na niniejszą posa­
dę; winni jednak w każdym razie załączyć i 
teraz osobną tabelę kwalifikacyjną.

W podaniu winni także ubiegający się 
o tę posadę, którzy pełnią obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych a pragnący, aby 
lata służby w tych szkołach ludowy przebyte, 
policzone im były na nowej posadzie nietylko 
do ogólnej ilości lat służby ale także w celu 
przyznania dodatków pięcioletnich po myśli 
§. §. 2 i 14 powołanej wyżej ustawy, wyra­
źnie oświadczyć czy i w jakim zakresie w 
każdym razie zamianowania liczą na korzyści, 
które można osiągnąć na podstawie tych po­
stanowień ustawy.

Lwów, dnia 13. maja 1901.

L. 4064. [4136 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada asystenta kancelaryjne­
go w XI. randze.

Do uzyskania posady asystenta kance­
laryjnego, wymaganem jest ukończenie szkół 
średnich i złożenie drugiego egzaminu kan­
celaryjnego.

Podania o powyższą, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę asystenia kan­
celaryjnego wnosić należy do 22. czerwca 
1901 do Prezydum Sądu krajowego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 15. maja 1901.
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L. W. kr. 28.691/901. [4051 3— 8]

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania począwszy od 1. wrze­

śnia 1901., jednego, na teraz ośmset ośmdzie- 
siąt (88r0 koron rocznie wynoszączego udziału 
z fundacyi Probusa Piotra Włodzimierza tr. 
im Samsona Barczewskiego dla utrzymania 
i wychowania panien polskich, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Udział ten przeznaczony jest na utrzy­
manie i wychowywanie w jednym z zakładów 
wychowawczych polskich we Lwowie trzech 
ubogich dziewczątek, sierót bez ojca i matki, 
Polek, wyznania rzymsko-katolickiego, pocho­
dzących z jakiejbądź dzielnicy dawnej Polski. 
Dziewczęta te muszą mieć ukończony dzie­
wiąty rok życia.

Osoby, którym nadano udział z niniej­
szej fundacyi, będą zeń utrzymywane w za­
kładzie wychowawczym polskim we Lwowie 
aż do ukończenia nauk, a po ukończeniu nauk 
pobieraó będą swój udział, aż do ukończenia 
dwudziestego czwartego r«ku życia.

Dobrodziejstwo pobierania udziału ustaje, 
jeżeli osoba nim obdzielona:

a) wychodzi za mą ż ;
b) zmienia obrządek lub wyznanie ;
c) dozna korzystnej zmiany stosunków 

materyalnych, uchylającej warunek ubóstwa;
d) nie wykazuje dobrego postępu w na­

ukach i nienagannego zachowania s ię ;
e) po wystąpieniu z zakładu prowadzi 

życie niemoralne.
Prawo rozdawnictwa udziałów służy W y­

działowi krajowemu, który ma także prawo 
orzeczenia, iż oscba obdarzona udziałem ma 
opuścić zakład, w którym pozostaje i prze­
nieść się do innego przez Wydział krajowy 
oznaczyć się mającego zakładu.

Podania, podpisane przez opiekę kandy­
datki, należy wnosić bezpośrednio do Wydzia­
łu krajowego najdalej do dnia 30. czerwca
b. r. i załączyć do n ich :

1. metrykę chrztu kandydatki na dowód, 
iż kandydatka ukończyła dziewiąty rok życia, 
jest wyznania rzymsko katolickiego, pochodzi 
z jednej z dzielnic dawnej Polski i należy do 
narodowości polskiej, a ewentualnie, — jeże­
li iły metryka chrztu nie udowadniała wszyst- 
k eh tych okoliczności, — także inne brak ten 
uchylające dowody;

2. metryki śmierci obojga rodziców kan- 
d ■ datki, w braku zaś takich metryk inne 
wiarogodne dowody jej zupełnego sieroctwa;

3. świadectwo ubóstwa kandydatki;
4. w razie, j żeli kandydatka pobierała 

już nauki w szkole publicznej lub w prywa­
tnym zakładzie wychowawczym wydającym 
swi&dectwa, ostatnie świadectwo szkolne kan­
dydatki ;

5. świadectwo moralności kandydatki, 
którego jednak kandydatki przedkładające świa­
dectwo szkolne przedkładać nie potrzebują;

6. oświadczenie właścicielki jednego z 
polskich zakładów wychowawczych we Lwowie, 
iż gotowa jest za wynagrodzeniem w wyso­
kości 880 koron rocznie przyjąć kandydatkę 
począwszy od 1. września 1901 do swego za­
kładu i dać jej tamże całe utrzymanie wraz 
z opieką lekarską i wychowanie aż do zupeł­
nego jego ukończenia wedle planu nauk i 
przedmiotów nadobow iązkowych, t. j. muzyki, 
obcych języków i t. d., — który to plan do- 
łąezyć naieźy; że zrzeka się wszelkich pre- 
tensyj do wynagrodzenia, jeżeliby Wydział 
krajowy uznał za stosowne orzec, iż uezeuica 
obdarzona ma opuścić zakład; że pobrane 
wynagrodzenie za czas niespędzony w zakła­
dzie, ezyto wskutek śmierci kandydatki, czy- 
też wskutek jej wystąpienia, zwróci fundacyi 
Probusa Piotra Włodzimierza tr. im. Samsona 
Barczewskiego dla utrzymania panien polskich.

W oświadczeniu tern winna zeznająca 
je osoba zrzec się wyraźnie terminu przyjęcia 
propozyeyi z §. 862. u. cyw. i zobowiązać się 
do zawarcia z Wydziałem krajowym umowy 
na zasadzie powyższych postanowień, jeżeli 
najdalej do 31. sierpnia b. r. przyjęcie tej 
propozyeyi zostanie podane do jej wiadomo-

Propozycye, o któryeh przyjęciu Wydział 
krajowy po dzień 31. sierpnia 1901. intere­
sowanej właścicielki zakładu nie zawiadomi, 
należy uważać za nieprzyjęte.

Podania kompetencyjne, wniesione po 
terminie lub niezaopalrzone w przepisane do- 
kumenta, nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakow7skiem.
We Lwowie, dnia 3. maja 1901.

G r o t t.

L. p ez. 7540 40/1 [4129 2—2]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 114 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, cznajmia się, 
że konkurs na posady urzędników kancela­
ryjnych z dniem 20. czerwca 1901 upływa 

Lwów, dnia 14. maja i901.

L. 48.905. "  [4171 2 - 3 ]
K o n k u r s .

W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcji skarbu są do obsadzenia dwie posa­
dy kontrolorów technicznej kantroli skarbo­

wej w IX. klasie rangi, ewentualnie dwie 
posady adiunktów technicznej kontroli skar­
bowej w X klasie rangi.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania w przeciągu czterech tygodni prze­
pisaną drogą służbową do Prezydyum krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wykazać, 
że posiadają wymogi, przepisane w statucie 
organizacyjnym dla technicznej służby kon­
trolnej z iO. grudnia 1897 Dz rozp. Ńr. 230.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów, dnia 13. maja 1901.

L. 2804 [4135 2— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Stryju roz­
pisuje konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Tucholoe, z pła­
cą roczną z funduszu powiatowego w 
kwocie 1200 koron i ryczałtem na 
koszta podróży, ustanowionym przez 
Wydział krajowy w rocznej kwocie 800 
koron.

Okręg sanitarny obejmuje miejsco­
wości : Annaberg, Felizionthal ze Smo- 
rzem górnem, Grabowiec skolski, Hó- 
łowiecko, Hutar, Kalne, Karlsdorf, Kli- 
miec, Orawa, Orawczyk, Pławie, Pohar, 
Ryków, Smorze dolne, Smorze miaste­
czko, Tuebolka, Tysowiec, Wyżłów i 
Żupanie, razem 19 gmin z ludnością 
11030 na obszarze 330 kilometrów
kwadratowych.

Ubiegający się o tę posadę mają 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej świadectwem c. k. lekarza 
powiatowego wykazać się:

prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego,

dyplomem doktora medycyny upo­
ważniającym do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

świadectwem moralności, 
znajomością języków krajowych i 

przynajmniej dwuletnia praktyką w za­
wodzie lekarskim.

Lekarz okręgowy będzie miał obo­
wiązek utrzymywania apteki domowej.

Obowiązki służbowe określa instru­
kcja służkowa z 31. grudnia *901 
Dz ust. kraj. Nr. 82 i Nr. 83 (Część 
XXII. dz. kr. z roku 189.1).

Posada zostanie nadaną na 1 rok 
prowizorycznie, poezem dopiero może 
nastąpić stabilizacja.

Podania ostemplowane marką stem­
plową na 1 l?or. należy wnosić do dma 
15. czerwca 1901.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 13. maja 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 8/1 [4211 1 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izachera Burszty na w Nadwornej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Nadwornej Dydu- 
szyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dra Wincentego Markiewicza w Nadwornej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeucyi, wyznaczonej na dzień 14. maja 
.1901, godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Nadwórnie, przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ieh roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w c. 
k. sądzie w Nadwórnie najdalej do dnia 14. 
czerwca 1901, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 1. lipca 1901 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczym spólniiów będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gi^efy Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nadwórnie lub w pobliżu mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6. maja 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 128/1 (2) [4248]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 134, czasopisma „Naprzód" 
z dnia 17. maja 1901 artykuł pod tytułem: 
„Tołstoj wobec zagadnień społecznych" w 
ustępie od „Niesprawiedliwość sięga" do „tre­
sura wojskowa" zawiera znamiona zbrodni 
obrazy religii z §• 122 lit. b. u. k. oraz wy­
stępków z §§. 302 — 305 u. k. i art IV. 
ustawy z 17. grudnia 1862 L. 8/63 D. p. p. 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 20. maja 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 39/00 (2) [8890 8 - 3 ]

Wasyl Lesiuk ze Stańków/ej uznany 
umysłowo niedołężnym, kuratorem Iwan Wa- 
ligun ze Stańkowej,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kałusz, 24. października 1900.

L. cz. L. 17/01 (12) [8896 8 - 3 ]
Franciszek Pierzjński z Lipnik uznany 

marnotrawcą, Maciej Olech z Lipnik jego ku­
ratorem ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Mościska, dnia 9. kwietnia 1901.

L. cz. P, 328/00 (5) [3889 3 - 3 ]
Stefan Bachmat z Zarzecza uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiono Prokopa 
Kłymiuka z Zarzecza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 8. listopada 1900.

L. cz. L. 6/00 (6) [3895 3 - 3 ]
Teresa ze Stopków Gawlińska z Cięciny 

uznana manotrawczyoią, a kuratorem jej usta­
nowiono Józef.i Tomiczka z Cięciny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka, dnia 3. kwietnia 1901.

L. cz. L. 2/1 9 P. 111/1 (9) [3892 3—3]
W miejśce Iwana Ozochana ustanawia 

się dla umysłowo chorej Kseni Ozornej ze 
Sołotwiny kuratorem p. Jurka Prysa.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 15. kwietnia 1901.

L. cz. P. V. 4/01 (8) [3884 3— 3]
Dla Franciszka Hauptroana rodem z Pod- 

buża, uznanego umysłowo chorym, zamiano­
wano w miejsce p. Zenona Lewickiego ze 
Stanisławowa p. Michała Markiewicza we 
Lwowie kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 19 marca 1901.

L. cz. P. 127/00 (8) [8901 8 - 8 ]
Michał Maksymów uznany marnotra­

wcą, kuratorem ustanowiono Pawła Osu- 
howskiego.

Załoźce, 8. aierpnia 1900.

L. cz. P. 67/1 (4) [3936 3 - 3 ]
Laurenty Kłowak z Tustania został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Semka Troszczuka z Tustania.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 10. kwietnia 1901.

L. cz. P. 121/1 (5) [8921 3 - 3 ]
Maksyma Szałamajka z Narajowa uzna­

no marnotrawcą, kuratorem Audruch Zwa- 
rycz z Narajowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżańy, 12. kwietnia 1901.

L. cz. IV. 112/75 (4) [8932 3 - 3 ]
Zawieszona nad Mikołajem Winnikiem 

z Podjarkowa kuratela z powodu marnotraw­
stwa zniesioną zostaje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 16. kwietnia 1901.

L. cz. L. 24/00 (5) [3949 3 - 3 ]
Markus Josel Sauerbrunn z; Potylicza 

został uznany umysłowo chorym, a kuratorem 
jego ustanowiono Simchego Sauerbrunna z 
Potylicza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 1. marca 1901.

L. cz. P. 32/00 (3) [3952 3 - 3 ]
Mikołaj, Katarzyna i Rozalia Budryny 

z Dmytrowic uznani głupkowatymi.
Kuratorem ich ustanowiono Ilka Pluwa- 

ka z Dmytrowic.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, 30. marca 1901.

L. cz. P. 38/1 (7) [3968 3 - 3 ]
Franciszka Ochockiego z Borszczowa 

uznano marnotrwacą, a kuratorem zamiano­
wano dla niego Ferdynanda Wrzeszczetfieza, 
gospodarza z Borszczowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 9. stycznia 1901.

L. cz. P. 18/1 (7) [8977 3 - 3 ]
Wasyl Moroz z Kosmaeza uznany został 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Leontego Witiuka w Kosmaezu.

O. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 29. stycznia 1901.

L. cz. L. I. 4/1 (2) [3846 3—3]
Wojciech i Stanisław Hasiory z Kra­

snego potockiego uznani zostali umysłowo 
niedołężnymi.

Kurator Józef Gadzina z Krasnego poto­
ckiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 26. marca 1901.

L. cz. L. 34/00 (5) [3994 3 - 3 ]
Łucyę Kłysz z Zabój ek uznano umysło­

wo chorą jej kuratorem ustanowiono Mikołaja 
Fostyka tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 25. listopada 1900.

cz. IV. 215/87 9/V. [3979 3 - 3 ]
Nad nietetrim  Tymołijem Nastiukiem 

Tymofija z Dżurowa, urodzonym tamże 14. 
maja 1877 przedłuża się władzę opiekuńczą 
na czas nieoznaczony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 9. maja 1901.

L. cz. L. 11/99 (5) [4026 3 - 3 ]
Iwan Onyszko z Machnówka został uzna­

nym marnotrawnym, a kuratorem jego usta­
nowiono Dmytra Biłousa z Machnówka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 9. lutego 1901.

L. cz. P. 69/1 (7) [4046 3 - 3 ]
Marya Karaputna z Olszanicy umysło­

wo chora, pod kuratelę Iwana Karaputnego z 
Olszanicy poddaną została.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 1. maja 1901.

L. cz. P. 446/1 (2) [4095 1— 3]
Salamon Hotfman umysłowo niedołężny, 

kuratorem jego jest Józef Hoffman z Droho­
bycza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 26. kwietnia 1901.

L cz. P. 154/1 (6) [4091 1 - 3 ]
Jędrzej Gubornat ze Zgłobnia uznany 

marnotrawcą, kuratorem jest Jędrzej Szpyrka 
ze Zgłobnia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 13. maja 1901.

L. cz. L. 3/1 (4) [4110 1 - 3 ]
Paweł Lewicki z Toporowa uznany umy­

słowo niedołężnym pozostaje pod kuratelą 
brata Piotra Lewickiego z Toporowa.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 5. maja 1901.

L. cz. L. 14/00 (11) [4118 1 - 3 ]
Iwan Hurak „Petra" z Semenówki uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Wasyla Huraka Petra z Semenówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 24. kwietnia 1901
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duszy fundatorki szczególnie w rocznicę jej 
śmierci t. j. 19. czerwca każdego roku.

B) Do losowania posagów z fundacyi 
Wincentego Łodzią Ponińskiego i Gwidona 
Milana będą o nok wychowanek zakładu św. 
Kazimierza przypuszczone także inne dziew­
częta, które udowodnią metryką i świade­
ctwem ubóstwa i moralności, że ukończyły 8 
rok życia a nie przekroczyły 24. że są religii 
katolickiej z ubogich rodziców ślubnych w 
Galicyi urodzone i że prowadzą się moralnie.

Obdarzone posagiem z fundacyi Poniń­
skiego obowiązane są modlić się za spokój 
duszy fundatora a w roczni? ę śmierci jego 
24. marca każdego roku wysłuchać mszy św.

Podania udokumentowane o przypuszcze­
nie do losowania wniesione być mają do pro­
tokołu podawczego c. k. Namiestnictwa naj­
później do 15. czerwca 1901 r.

Obdarzone posagiem z jednej z tych 
fundacyi nie mogą ubiegać się po raz wtóry 
o posag z tej samej fundacyi.

Wygrane sumy posagowe zostaną na 
rzecz wygrywających aż do czasu wyjścia ich 
zamąż lub osiągnięcia fizycznej pełnoletności 
korzystnie ulokowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. maja 1901.

L. cz. Cg. I. 125/1 (14) [4085 3 - 3 ]
Na pozew Eeisli Steinhart, Hindy Hirsch 

i Józefa Steinharta dnia 19. kwietnia 1875 
do 1. 6764 w c. k. Sądzie obwodowym w 
Samborze, przeciw Stanisławowi, Antoniemu, 
Józefowi i Franciszkowi Andrzejewskim i An­
nie z Andrzejowskich Szafrańskiej o uznanie 
zadawaieuia wierzytelności 1865 zł. 39V* et. 
m 1. i wykreślenia takowej z części dóbr 
Hołynia i Kotiatycz wniesiony, wyznacza się 
po myśli Art. XLII. ust. z dnia 1. sierpnia 
1895 1. 112 dzpp termin do ustnej rozprawy 
na dzień 10. czerwca 1901 o godz. 10. przed 
południem biuro Nr. 6.

Pozwanym z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomym, ustanowiono kuratora w osobie 
pana ad w. Jana Majeranowskiego, który tych­
że na ich niebezpieczeństwo i koszta tak dłu­
go zastępować będzie, dopoki ciż innego peł­
nomocnika nie wymienią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Stanisławów, dnia 27. kwietnia 1901.

[4080 3 -  3]
OBWIESZCZENIE.

Pp. doktorowie Ignacy Karol dw. iin. 
Czemeryissąi i Leizer (Leon) Rossberger, wpi­
sani zostali z dniem 4. maja 1901 na listę 
adwokatów, a to pierwszy z siedzibą we 
Lwowie, a drugi z siedzibą w Mikulińcacb.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 4. maja 1901.

L. cz. Prez. 7036. [4232 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza nimejszem, że P. Konstanty Widawski
c. k. notaryusz w Budzanowie wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 11. lutego 1901 1. 945, 
przuniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Kopy* zyńcach z dniem 20. maja 1901 z 
urzędowania w Budzanowie ustępuje, a dnia
1. czerwca 1901 urzędowanie w Kopyczyń- 
c-ach obejmuje.

Lwów, dnia 7 maja 1901.

L. cz C. I. 64/1 (1) [4202 2 - 8 ]
Przeciw Pawłowi Jamkowemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego’ w Nowem- 
siole następujące pozwy:

1) przez kasę pożyczkową gminy Kle- 
banówka o 180 kor.

2) przez Spichlerz gminny w Kieba- 
nówce o 158 kor.

%) przez kasę cerkiewną gminy Kleba- 
nówka o 110 kor.

4) przez Haata Czerniawskiego w Kle- 
banówce o 270 kor.

5) przez Stanisława Pituch w Kleba- 
nowce o 100 kor.

Na podstawie rzeczonych pozwów wyzna­
czono audyenc.yę na dzień 3!. maja 1901
0 godz. 9 rano.

Celom strzeżenia praw ustanawia się 
p. Pawia Radków K iego w Ku-banówee ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Nowesioło, dnia 11. maja 1901.

L. ez. Cg. I. 285/00 (5) [4181 2 -  3]
Przeciw Helenie Jaworskiej, wniesionym 

został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Chulę Blum pozew o 2261 kor. 8 hai.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
21. maja 1901 o godz. 10 rano.

Ponieważ doręczenie pozwu za granicą 
do rąk pozwanej daremnie usiłowanem było,

przeto celem strzeżenia praw Heleny Jawor­
skiej, ustanawia się adw. dr. Seyla w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Helenę 
Jaworską w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 9. maja 1901.

L. cz. A. 180/00 (4) [3894 2 - 8 ]
Niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 

Matko, powołanego do spadku po siostrze Ma- 
lyi Matko, zmarłej 17. maja 1900 w Dwor­
cach ab intestato, wzywa się aby do roku od 
daty ogłoszenia edyktu zgłosił się w tut. są­
dzie i wniósł deklaracyę spadkową, gdyż ina­
czej postępowanie ukończy się z oświadczony­
mi spadkobiercami i ustanowionym mu kura­
torem Wasylem Matko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Mosty W., dnia 15. marca 1901.

L. cz. C. I. 124/1 (1) [4120 1 - 3 ]
Przeciw Józefowi Mabl, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Skolern przez Lei- 
zora Rotehenberg i tow. pozew o uznanie 
kontraktu dzierżawy z daty Skole 15. maja 
1895 za rozwiązany, wykreślenie praw dzier­
żawy z karty C. wbl. 66. ks. gr. gm. Ury- 
eza.

Na podstawie pozwu wniesionego 20. 
czerwca 1900 a 19. kwietnia 1901 wznowio­
nego wyznaczono rozprawę na dzień 5. czerw­
ca 1901 godz. 11 przed południem w sądzie 
tutejszym Oddz. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Józefa 
Mabl, w miejsca p. dr. Józefa Morawskiego 
adw. kraj. ustanawia się pana dra Izydora 
Di amanta adw. kraj. w dkolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 19. kwietnia 1901.

L. cz. C. VI. 72/1 (2) [4146 1 -- 3]
Przeciw Majerowi Kiihlbergowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Chaję z Kiihlbergów Schniirrową, pozew,
0 zniesienie współwłasności realności T.~yk- 
byp. 157 księgi gruntowej Simbor Blicb.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 5. czerwca godz. 11. przed poł. 
w biurze Nr. VI.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Majera Kiihiberga usta­
nawia się pana adw. Rappego w Samborze 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pe-łuomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 7. maja 1901.

L. cz. C. II. 65/1 (2) [4062]
Przeciw Łukaszowi Szumlańskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego w Ba­
ligrodzie przez Jurka Iwanickiego z Stefkowej 
pozew o ojcostwo i alimentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 31. maja 1901 godzina 10 rano.

Celem strzeżenia praw Łukasza Szum- 
bińskiego, ustanawia się pana Franciszka 
Angielczykowskiego, c. k. notaryusza w Bali­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Łuka­
sza Szumlańskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamian uje.

O. k. Sąd powiatowy. Oudział II.
Baligród, dnia 10. maja 190i.

L. cz. Ob. II. 579,1 (1) [4152]
Przeciw Abrahamowi Eisigowi Frań?.ci­

sowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Brodach przez Amalię Stern w Brodach 
pozew o uznanie prawa własności do realno­
ści lwb. 337 gminy Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5. 
czerwca 1901 godz. 9 rano w tutejszym są 
dzie, w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bernarda Grossa, adwokata 
w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra • 
hama Eisiga Franzosa w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 9 inaja 1901.

L. ez. C. II. 179/1 (1) [4174 1— 8]
Przeciw nieznanym spadkobiercom Pio­

tra i Felicyi małżonków Wasilewskich wnio­
sła Marya Gerber imieniem nieletniej Amalii 
Gerber przez adw. dr. M. Allerhanda we 
Lwowie skargę o elimowanie praw umieszczo­
nych na 16 i 17. miejscu tabeli kolokacyj- 
nej z dnia 25. marca 1874 L. 14.392.

Pierwsza audyaneya odbędzie się dnia
5. czerwca 1901 o godz. 87s przed południem 
w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych spadkobierców kuratorem adwokat dr. 
Maksymilian Fried we Lwowie będzie ich za­
stępować dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział II.

Lwów, dnia 16. maja 1901.

L. cz. C. II. 180/1 (1) [4173 1— 3]
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 

pobytu spadkobiercom Maryi Paszkowskiej i 
nieznanym z życia i miejsca pobytu spadko­
biercom Wiktoryi Paszkowskiej zam. Korla- 
kowskiej wniosła Marya Gerber imieniem nie­
letniej Amalii Gerber przez adwokata dr. M. 
Allerhanda we Lwowie skargę o uznanie płyn­
ności pretensyi 2000 zł,, 300 z ł, 300 zł., 
200 zł. i zapłacenie kwoty 5200 kr. i 618 
kr. 39 bl.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 5. 
czerwca 1901 godz. 8 l/g przed południem, w 
biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych spadkobierców kuratorem p. adwokat 
dr. Ferdynand Kwiatkowski będzie ich za- 
stępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
łub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział II.

Lwów, dnia 16. maja 1901.

L. ez. C. III. 149/1 (1) [4166]
Przeciw Franciszkowi i Antoniemu Mór- 

dzińskim, tudzież Józefie z Mórdzińskich 
Gauczyńskiej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Żmigrodzie przez Weronikę 
Grunnową pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwb. 259 ks. gr. gm. Żmigród 
miasto.

N a podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 31. maja 1901 na godz.

' 9 rano.
Celem strzeżenia praw Franciszka i An­

toniego Mórdzińskich tudzież Józefy z Mór­
dzińskich Gauczyńskiej ustanawia się p. Igna­
cego Dębickiego, c. k. notaryusza w Żmigro­
dzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 10. maja 1901.

L. cz. O. I. 137, 138 i 139/1 (1) [4226]
Przeciw nieobecnemu Karolowi Fokiko- 

wi z Bzianki, wniosło Towarzystwo zaliczko­
we w Rymanowie, do tutejszego sądu pozwy 
o 246 K. 600 K. i 500 K.

Usina rozprawa odbędzie się 29. maja 
1901 godzina 8 rano w biurze 4.

Ustanowiony dla niego kuratorem Win­
centy Kaczor w Bziance będzie go zastępować 
dopóki się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
■zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 14. maja 1901.

L. ez. C. I. 140/1 (1) [4227]
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Obilowi Waliachowi z Rymanowa, wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie, do 
tutejszego Sądu pozew o 1000 K. na podsta­
wie którego wyznaczono audyencyę do roz­
prawy na 29. maja 1901 godzina 8. rano w 
tym sądzie biuro 4.

Ustanowiony dia niego kuratorem Alter 
Gold z Rymanowa będzie go zastępywać do­
póki się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
miana je.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 10. maja 1901.

L. cz. 146/1 (1) [4-216]
Przeciw nieobecnemu Stanisłewowi Ko­

chańskiemu z Iwli, wniosła pozew Maryanna 
Kogut o rozdział realności lwb. 187 gmina 
lwia,

Ustna rozprawa odbędzie się 20. czerw­
ca 3 901 o godz. 10. rano w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dia strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Tomasz Kochański w Iwli 
będzie go zastąpował dopóki on się w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 11. maja 1901.
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L. cz. Ne. IV. 354/1 ( i)

E d y kt.
[3962 2 - 3 ]

tejszym c. k. głównym Urzędzie podatkowym, jako tusądowym Urzędzie depozytowym 
lat przeszło 30 przechowanych efektów pieniężnych, gotówki i t. p., aby w przeciągu jedn 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia ogłoszenia tego edyktu po raz trzeci w „Gazi 
Lwowskiej" licząc — wykazali swe prawa, w przeciwnym, bowiem razie rzeczone efe 
pieniężne, gotówka i t. d. c. k. Skarbowi Państwa wydane zostaną.

Wykaz 
e. k. 

Urzędu 
depozyt, 
w Prze- 
myślu

T. XI. 
pag. 35

T. XII. 
pag. 28

T. X. 
pag. 63

T. XI. 
pag. 19
T. XI 

pig. 73
T. IX.

pag. 76
T. XII. 
pag. 48
T. XII. 
pag. 13
art. dz. 
706/98

art. dz 
690/98

T. X. 
pag. 60

T. X. 
pag. 78
T. IX. 

pag. 41

T. IX. 
pag. 65
T. X. 

pag. 44
T. XII.

?. 8

T. X. 
pag. 79
T. XII. 
pag. 59

T. X. 
pag. 36

T. XVII 
pag. 70

T. XI. 
pag. 93

T. X. 
pag. 28
T. XI.
pag- 8
T. X.

pag. 24
T. XII. 
pag. 20

T. XII. 
pag. 33

T. IX. 
pag. 27

T. XI. 
pag. 125

T. XI. 
pag. 104

Przechowano 
w skutek pole­

cenia e. k. Sądu 
obwodowego 
w Przem yślu

Rodzaj depozytu

6. lutego 1867 
I. 1045 

24. kwietnia 1867 
1. 4877 

30. kwietnia 1890 
1. 4686

12. lutego 1868 
1. 1541

5. grudnia 1866 
1. 15.899 i 
1. 16.879
1. 3830,67

książeczka wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 32140 
na 8 kor. 16 hal.

kolczyki z turkusami wartości 4 
kor., kulczyki z amatyst. war 
tośei 8 kor., pierścionek złoty 
wartości 2 kor., pierścionek 
wizerunkiem Matki Boskiej war­
tości 1 kor., pierścionek ze 
szmarag. wartości 1 kor., pier 
śeionek emaljowany czarny war 
tośei 2 kor.

Przechowano na rzecz

masy spadkowej Jana Miko 
ckiego.

książeczka wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 38.282 
na 7 kor 46 hal.

gotówka 9 kor. 4 hal.

1. 10.817/67

14. września 1865 
1. 12.260

1. 57d8/69

1. 7938/68

25. czerwca 1867 
1. 7930 

10. września 1898 
Pres. 1402/20/98
16. września 1898 
Pres. 1402/20/98

10. września 1898 
Pres. 1402/20/98

25. psżdz. 1866 
1.14 991114.975 
22. marca 1865 
1.13.289, 13.288 
9. sierpnia 1865 

1. 9768
24. sierpnia 1865 

1. 10.759
28. marca 1867 

1. 2957 
28. maja 1868 

1. 4028 
25. marca 1898 
■cz.IX 650/66(14)

30. grudnia 1869 
1. 13400

21. paźdz. 1869 
1. 9409

16. sierpnia 1866 
1. 11.971

10. marca 1870 
I 2379

12. grudnia 1867 
1. 14.622

11, lipea 1866 
1. 8649

28. lutego .1867 
1. 2185

30

31. paźdz. 1866
1. 15.019 

l. września 1869 
1. 10.125 
marca 1898 

l.cz.lV. 28/68 (65)
1. 13.206/69 

10. września 1898 
res. 1402/20(98)

22. sierpnia 1867 
1. 7545 

23 kwietnia 1898 
cz. IV. 35/64(94)

29. kwietnia 1868 
1. 3573 

22. stycznia 1868 
1. 15.701 

10. września 18! 
Pres. 1492/20(^8)
26. lipea 1865 

1. 3136
26. czerwca 1868 

1. 7135
21. września 1900 
III. 44/59 (173)

gotówka 26 kor. 18 hal.

gotówka 2 kor. 62 hal.

gotówka 11 kor. 80 hal.

gotówka 76 kor. 24 hal.

książeczka wkładkowa przemysKiej 
Kasy oszczędności Nr. 8.273 
na 14 kor. 54 hal.

książeczka wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 38.265 
na 7 kor. 46 hal.

książeczka wkładkowa przemyskiej 
II asy oszczędności Nr. 38.281 
na 2 kor. 46 hal.

gotówka 42 kor. 08 hal.

gotówka 104 kor.

masy „Niezabitowska Helena 
i Józefa".

masy „Elżbieta Józefa Kazaryn".

masy „Katarzyna Repczyńska 
ca Dawid Ungar".

masy „Mechel Dim ca Euge­
niuszowi Zharskiemu“ . 

masy „Juda Walsmann ca O- 
ieksa i Hasia Słoma".

masy „Beri Gerber ca Marcin 
Libowski".

Piatte Atlas ca Frydrykowi 
Bernhard t.

Leon Mochnacki kaueya nota- 
ryalna.

masa spadkowa Kaczanowskiego.

Longehamps Wincenty.

Zenon Mateusz Suwałowski i 
Otton Hausner.

i i-asy spornej Samuel Baran ca 
|  Jaw 'ń Krźbiczka.

gotówka 953 kor. 90 hal.

gotówka 23 kor. 32 hal.

książeczka wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 37.340 
na 22 kor. 26 hal.

gotówka 651 kor. 13 hal. cena kupua dóbr Oirklin.

gotówka 25 kor. 15 hal.

gotówka 4 kor. 30 hal.

dwa złote pierścionki wartości 2 
kor. 80 hal., dwa srebrne pier­
ścionki wartości 80 hal.

gotówka 12 kor. 70 hal.

gotówka 364 kor. 36 hal.
gotówka 22 kor. 80 hal.
gotówka 24 kor. 22 hal.

gotówka 34 kor. 41 hal.

książeczka^wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 37.342 
na 26 kor. 16 hal.

książeczkaT^kładkówT^rzemyskięi
Kasy oszczędności Nr. 38.^84 
na 8 kor.

książeczka wkładkowa przemyskim 
Kasy oszczędności Nr 37.338 
na 97 kor. 22 hel.

mtówka 466 kor. 84 hal-

książeczka wkładkowa przemyske^ 
Kasy oszczędności Nr. 38.283 
na 30 kor. 28 hal.

gotówka 508 kor. 32 hal.

gotówka 4 ker.

książeczka wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 41.546 
na 38 kor. 64 hal.

masy spornej Fehr & Binder 
ca Sziji Lindenbaum

uiHsy spornej Jutty Lehrmann 
ca Herszowi Margulies o 24 zł.

masy spornej Lei by Lamma ca 
Herszowi Brener o 300 złr

masy spornej Faustyny Wisło­
ckiej ca Antoniemu Grotow­
skiemu o 390 11. _______

masy spornej Z. M. Unger ca 
Jakubowi Billet o 52 fl.

masy spornej Lei Weinstein ca 
Rafałowi Zigler.

masy spornej Hindy Hausmann 
ca Chaimowi Krurzyn

dobra Podniebylee.
Aleksandra Pilińskiego.
Leopold Stern ca Aronowi i Beili 

Knobel o 112 fl. 64 et.
masy spornej Hersza Brodheima 

ca Małce Brodheim..
masy spadkowej 

Lisikiewicza.
ś. p. Emila

m asy spadkowej Melchiora Au­
gusta.

masy spadkowej ś. p. Amelii 
Gadomskiej.

c. k. Skarb z masy wierzycieli 
dóbr Brzeżawa.

Karoliny Łążyńskiej.

e. k. Skarb Państwa.

Marceli Cetwiński ca Floryan 
Dunajewski o 308 rnk. 

Bielscy i wierzycieli dóbr Lipni­
ki i Tomanowiee.

Wykaz 
e. k. 

Urzędu 
depozyt, 
w Prze­
myślu

Przechowano 
w skutek pole­

cenia e. k. Sądu 
obwodowego 
w Przemyślu

Rodzaj depozytu Przechowano na rzecT

T. XII. 
pag. 16

21. paźdz. 1868
1. 10.586

gotówka 20 kor. 78 hal. Wojciech Malinowski ca Pinka- 
sowi Freund o 460 fl.

T. IX.
pag. 96

19. lutego 1868 
1. 68

gotówka 26 kor. Aron Wahl.

T. XII. 
pag. 22

29. paźdz. 1868 
1. 11.554

książeczka wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 37.343 
na 341 kor. 30 hal.

właścicieli dóbr Ustrzyki dolne.

T. XII. 
pag. 84

19. paźdz. 1870 
1. 9747

gotówka 26 kor. 41 hal. masy spornej Jana Kozłowskie­
go przeciw Janowi hr. Zału­
skiemu.

T. XI. 
pag. 128

16. maja 1868 
1. 4227

gotówka 19 kor. 67 hal. Peisach Krebs i Ryfka Krebs 
ca Racheli Rosenblutt.

T. X. 
pag. 6

27. lutego 1866 
1. 3165 

10. września 1898 
Pres. 1402/20(98)

książeczka wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 38.280 
na 12 kor. 40 hal.

masy spadkowej Roberta Runge.

T. XI. 
pag. 119

1. lipea 1868 
1. 6923 

25. marca 1898 
IV. 22/63

książeczka wkładkowa przemyskiej 
Kasy oszczędności Nr. 37.339 
na 426 kor. 05 hal.

masy spadkowej Edwarda Za- 
kliki.

C. k. Sąd obw odowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 27. kwietnia 1901.

L. cz. 126/1 (1) [4235]
Przeciw nieobecnemu Berisehowi Rubin­

steinowi niewiadomemu z miejsca pobytu 
wniół pozew Jonas Ungar o 499 k. 62 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się 20. czerw­
ca 1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem dr. Ignacy Agatstein adw. 
w Dukli będzie go zastępował, dopóiri on się 
w sądzie me zgłosi lub pełuumoenika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 27. kwietnia 1901.

L. cz. 125/1 (1) . . [4234]
Przeciw nieobecnemu Janowi i Jędrze­

jowi Pirogom z Lipowicy wniosła pozew Ka­
tarzyna Piróg o zniesienie współwłasności re­
alności lwh. 64 gm. Lipowica.

Ustna rozprawa odbędzie się 20. czerw­
ca 1901 o godz. 8. rano w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem p. Stanisław Brzękowski c. 
k. notaryusz w Dukli będzie go zastępy wał, 
dopóki on się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dukla dnia 24. kwietnia 1901.

L. 3539/00 [4209]
OGŁOSZENIE.

Niniejszem podaje się do powsze­
chnej wiadomości, że budżet powiatowy 
na rok 1901 i rachunki powiatowe za 
za rok 1900 wyłożone zostały z dniem 
dzisiejszym na dni 14 do wolnego 
przeglądu przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego. 
Kałusz, dnia 13. maja 1901.

L. cz. Og. I. 69/1 (4) [4178]
Przeciw nieobecnemu Wincentemu Ko- 

rzeniakowi młodszemu przedtem w Kryspino­
wie, wniół Maurycy Herz w Podgórzu przez 
adwokata dr. Gertlera w Krakowie skargę o 
zniesienie współwłasności realności 1. wyk. 
hip. 23 w Kryspinowie.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 4. 
czerwca 1901 godz. 9 rano w biurze Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Skąpski w Krako­
wie będzie go zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 17. maja 1901.

L. cz. Firm. 351/1 spólk. II. 662, [3915]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca:

1) wykreślenie z rejestru dla firm po- 
jrdym zych firmy I, Sehecker handel żelaza 
w Krakowie i zanotowanie że firma ta prze­
niesioną zostaje do rejestru dla spółek han­
dlowych.

2) wpisanie do rejestru dla spółek han­
dlowych firmy: I. Schenker handel żelaza 
w Krakowie i uwidocznienie że jawnymi spól- 
nikami i właścicielami tej firmy ją Lóbl 
Schenker kupiec w Krakowie, i Helena Schen­
ker kupcowa w Krakowie, którzy nabyli na 
wspólną własność handel od Izaka Schenkera 
wraz z aktywami i passy wami i z prawem 
używania dotychczasowej firmy.

Do zastępywania i podpisywania firmy 
uprawnieni są obaj spólnicy, którzy firmę łą ­
cznie podpisywać będą.

Kraków, dnia 19. kwietnia 1901.

Doniesienia prywatne,
Do nabycia sztychy

Bonaparte: la  Bataile de Pyramides, sztych fran­
cuski Vallota Boyal, folio (dawniej 60 fr.) 12 zł. 

Bataille de Marengo im perąuer. sztych francuski 7 zł. 
Bataille de Aboukir, sstyeh francuski 7 zł.
Bataille de Eyllau, sztych francuski 7 zł.
Bonaparte, folio Longi grav. 4 zł.
Madonna Immaeulee Boyal, folio 4 zł.

H . C łio m ic k i,  Lw ftw .

K. k. priw. allg . osterr.

Boden- Credit-Anstalt,
Bei der am 15-ten Ma; 1901 stattgefun- 

denen l i u n d e r t z w e i t e n  Y erlosung der 3°/0gen 
PrSm ien-Sshuldrerschi-elbungen, Emission 1880,
dar k. k. priw. allgemeinęn osterr. B od en -C red it-
A n sta lt wurden folgende Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Serio 1487 Nr. 85 mit deni Treffer von K  90.000 

2675 „ 53
69 „ 45 „ „

n n 
w w l 2.000

2766 „ 37 „ „ n n „ 2.000
In der Tilgungsziehung:

W 392 „ 1-100 » 531 „ 1—100
582 „ 1-100 » 744 „ 1-100

- 777 „ 1-100 „ 1133 „ 1-100
11 1387 „ 1-100 „ 1428 „ i - i o o
» 1789 „ 1-100 „ 10*9 „ 1-100
}} 2157 „ 1—100 „ 3180 „ 1-100
11 2985 „ 1-100 » §373 „ 1-100
11 3509 „ 1-100 » 3708 „ 1—100
» 3976 „ 1-100

Die Einlosung der gezogenen PrSmien Sehuld- 
•rersehreibungen erfolgt am 1 December 1901 an der 
Casgn der k. k . pr. a llg . Bsterr. Boden - Credit- 
A nstalt in W ien. M i t  d i e s e m  T e r m i n ©  
e r l i s e h t  d i e  w e f t e r e  Y e r z i n s u n g .

Die Coupons verloster Pramlen-Schuldver- 
echreibungen werden zufolge A rt. 144 der S tatu - 
ten zw ar fo rtan  ausgezahlt jedoeh w lrd der Betrag  
derselben bei der Einlosung der Schuldversebreibun- 
gen vom Capital In Abzug gebraeht.

F u r die Pramien-Sehuldyersehreibungen, wel- 
she in  obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
aalt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von 200 K. 
einen mit derselben Serie und Nummer bezeiehneten 
G t e w l n n s t  ■ S c h e i n ,  wełeher auch weiter an 
den Gewinnstziehungec theilnimmt.

Die naehste Verlcsnng lindet am 16-ten 
August 1901 statt.

Aus den friiheren Ziehungen sind naehfolgende 
fallige 3 pre. Pramien-Sehuldyersehreibungen bis- 
her zur Einlosung nieht prasentirt worden: 

aus der G ew innstziehungen:
Serie*1571 Nummer 79, Serie 2472 Nummer 76, 
Serie 2641 Nummer 35, Serie 2934 Nummer 26, 

Serie 3332 Nummer 16; 
aus den Tilgungsziehungen 

sin i  von naehfolgenden Serien noeh Pramien-Sehuld- 
yerschreibungen ausstandig:

Serie: 20, 23, L, 35, 51, 105, 139, 188, 230 
217, 336, 354, 361, 377, 386, 389, 390, 397, 460’
484, 509, 518, 519, 540, 548, 560, 613, 617 631 ’
635, 646, 648, 690, 691, 706, 711, 713 714 720’
737, 7 3 9 ,7 4 6 ,7 5 9 ,7 7 6 , 804, 821, 824, 851, 857’
858, 875, 882, 899, 916, 917, 920, 933, 936, 938,
9o2, 964, 987, 999, 1003, 1008, 1031, 1042, 1063, 
1064, 1121, 1127, 1144, 1146, 1147, 1174, 1218 
1219, 1228, 1233, 1251, 1256,1271, 1284, 1286, 1294
i c ą - l / y  1 c n o  i f i i . f i  1  o K r  -cci, » i  » ^  ̂  ^  11310, 1318, 1343, 1355, 1362, 1404,
1477, 1489, 1491, 1518, 1521, 1537,
1552, 1555, 1559, 1563, 1577, 1578,
1640, 1658, 1668, 1696, 1719, 1725,
1768, 1776, 1798, 1816, 1825, 1839,
1871, 1877, 1880, 1903, 1917, 1943,
2050, 2072, 2075, 2081, 2085, 2103,
2133, 2166, 2181, 2185, 2206, 2212,
2232, 2249. 2265, 2282, 2306, 2331,
2387, 2392) 2403, 2406, 2422, 2439,
2491, 2514, 2534. 2560, 2606, 2o07,
2621, 2628, 2352, 2673, 2676, 2725,
2779, 2784, 2814, 2827, 2850, 2835,
2858, 2939, 2941, 2984, 2989, 3016,
3042, 3044, 3047, 3062, 3078, 3095,
3117) 3140, 3143. 3152, 3153, 3228,
3262, 3270, 3288, 3297, 3307, 3318,
3448, 3457, 3460, 3478, 3483, 3510,
3548, 3577, 357::, 3599, 3601, 3604,
3648, 3649, 3661, 3684, 3703, 3725,
3803, 3804, 3825, 3843. 3894, 3903,
3918, 3920, 3925, 3926, 3932, 3963,
3974, 3988

W ier , den 15 Mai 1901.

2229.

2609, 2615’.

Gewinnstschein.
D ie  Directiou.

1



Poleca się handel win Ludwika Stadtmtillera we Lwowie,
12

Wyszczególnione c. k. medalem państwowym za znakomi>e wyrony.
Najlepsze fachowe źmdio zaknpna

zegarów wszelkiego rodzaju, klejnotów, towarów zło  
tych, srebrnych, granatowych i % chińskiego srebra n

FR. M O R A V U S A
zegarm istrz, jubiler z ukończoną szkołą techniczną w Bielcu, 

Briiun, Oronser PI At* 8.
D obre zeg a ry  n ik lo w e z ł. B.50, Z egary  s reb rn e  z ł. 5.&0.

Proszę żadać mój najnowszy ilustrowany cennik.

Po m u l  M M
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow ­
skich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
Ajencya dzienników i ogłoszeń 

S ok o łow sk iego
we Lwowie, pasaż Hansmana 9.

Kosztorysy gratis.

D ro b n e  o g ł o s z e n i a
od wy-azu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.
a

J ózefa Schnstern kołdry i materace uznane 
wszędzie za najlepsze i najtańsze, pracownia 

i  sk ład : Lwów, ul. Kopernika 5.

M  pokoje I. piętro, Chorążozyzna 12, od lipca.
Oglądać można od 1 2 - 1  i od 4—6.

Osoba sla> sza władająca mową polską i n ie­
miecką, poszukuje posady, jako zarządezyni 

domu lub do opieki nad dziećmi, posiada krój i go­
spodarstwo domowe. Wiadomość: Chomioka, ni. Ba­
torego 1. 82, I. piętro.

R O W E R Y
z najlepszych fa­
bryk o oryginal- 
nyoh markach, 
z gwar. 3Iet^:

, 3 m 
* 1 . 7 i ,  mee.

. ' n ó i  (róg Podwr

O G I E R
kasztanowaty, arab, jest do 
sprzedania. Zarząd dóbr Ja- 

błonów, poczta Suchostaw.

# Ii w  ow akie

PŁoto-Plasfan
(46 razy premiowane).

Od 19 do 25 maja do widzenia 
VII. Cykl

M i e j  W a t y  światowe]
w  roku 1 9 0 0 .

Wstęp ?0 et.

Bolesław ŁSikuIiński
krawiec męski

Dostawca uniformowych sukien dla c. k kolei 
państwowej, c. k. poczty i telegrafów, c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu, c. k. straży skar­
bowej i innych większych instytucyj. Poleca  
P. T. Publiczności swój magazyn i w ie l­
ką pracownię snkień męskich wc Lwo­
w ie, ul. W ałowa 1. 15. Na każdą porę 
ro k u  otrzymuje wielki wybór materyj z pierw­
szorzędnych fabryk. Wykonuje wszelkie suknie 
jak nastarannej podług najnowszej mody po 

cenach umiarkowanych. 
A d r e s  :

Bolesław Mikuliński, Lwów, Wałowa 15.

M e b l e  g i ę t e
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają, meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione.

Edwarda Jabla

w e  L w o w ie , 
przy u lisy  B atorego  1. 6

na I. piętrze 
przyjmuje w wykonanie zakładanie par­
ków i ogrodów wszelkiego rodzaju, 
zgłaszania wolnych posad ogrodników 
i udziela posady zawodowym ogrodni­

kom bez zajęcia zostających. 
Interesowanych uprasza uprzejmie o 

rychłe zgłaszanie się.

Jako moją specyalnose od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Leo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: NoŹ0 Stołowe i de­
serowe. Kucfosr^e elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 3, Hen­
ckelsa i Arhenźa, Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halsfei
jB .a ja d .e l  ż e l a z n y  

L w ów , p lac M a r ia c k i 1. 9.
•' '■ i:■ rr.i ! '-o.. ni

-■: ;i i J  U U Tf U. u l i  U U |
"■iii Kll,A|ii.  ,i,iiv.y wP.iry/.u j 

' • 1 i.’.on< w y ł ą c z n i c  7. . liści//
p e ru w iań sk ie j ro ś lin y  M u lico . \  
szp rycow au ie  lo zasłuży ło  to b ie /  

li W Prz(:ci^ ' ‘ k ilku  n a  pow szo-l
l! c^ ne w z"/cie. Leczy w ba rdzo  1
|  jMOTwiliar k ró tk im  czasie n a ju p o rczy w sze i 
l ir z e  żaczki. j
|w  Paryżu, 8 ,ul. Yiyienne, i w głównych aptekach. (

Dostad można we Lwowie w aptekach pp .: Mikola- 
seha. Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego, Beisera 
i Ehrbara. — W K r a k o w i e :  w aptekaoh pp. Wi­

szniewskiego, Bedyba i Mikulego.

P o le c a m y
następujące wydawnictwa księgarni

Bibliotekę powszechną
zawierającą dzieła klasyczne, popularne i naukowe, 
utwory dramatyczne, poezye, powieści, nowele, opo­
wiadania, humoreski, podręczniki do nauki języków, 

tłóm aczenia klasyków greckich i łacińskich itd. 
Każdy pojedyńczy numer tylko 24 hal. (12 centów) 

Każdy tomik można osobno nabyć.
Świeżo opuściły prasę:

Nr. 321—323. S c h i l l e r ,  Zbójcy, dramat w 5-ciu 
aktach. W ydanie nowe na podstawie prze­
kładu M ichała Budzyńskiego, 72 hal.

Nr. 324—326. G r a b o w s k i ,  Brzydka dziewczyna 
powieść, 72 hal.

Nr. 327. S ł o w a c k i ,  Mindowe, Król litewski, 
Obraz historyczny w 5 aktach, 24 hal.

N r. 328. H e r z 1, Przed pogonią (der Fliichtling) 
komedya w 1 akcie, przełożył B. B. 24 hal. 

Nr. 329—332. B o j a n ,  Piękny Leoś, Powieść 96 h. 
Dalsze tomiki w druku.

Biblioteczkę
dla dzieci i.młodzieży ku rozrywce 

i nauce
w pięknych kolorowanych okładkach. Dotychczas 

wyszło 31 tomików po 40, 50} 80 hal. i po 1 kor.

Bibliotekę klasyków
rzymskich i greckich

na wzór niemieckiego wydawnictwa Freunda. 
Tłómaczenia zastosowane do użytku młodzieży szkol­
nej , zawieraja wyjaśnienie słów i zwrotów i część 
gram atyczną. iDotyehezas wyszło przeszło 50 zeszy­
tów. — Cena 1 zeszytu tylko 20 nal, pod opaską o 

3 hal, więcej.
Katalogi na żądanie darmo i opłatnie. 

Skład głów ny I ekspedycya nakładów  
W. Zukerkandla we Lwowie w pasażu 

Hausmana 1. 9.

Już wyszedł drugi i trzeci zeszyt dzieła 
p rlf, Michała Lityńskiego

Wiele I I I  w o b r a z i  h i s t o r y c z n y c h
C e s i a ,  z e s z y t u  2 2 5  c t .

Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowyeh. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowych. 
Składający przedpłatę za całość płaci tylko 2 zł. i otrzyma 

dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
Ekspedycycya w biu-za dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana 1. 9.

....- n

|  Ciągnienie nieodwołalnie
25 czerwca 1901.

G ł ó w n a  w y g r a n a

koron 30.000 wartości.
I Larv Cnncfipdia polecają: M. Jonasz. Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Kornmann 
1 « ■ - ^  Feigenraam , Samuely & Landau, Wiktor Cbajes i Sp. 
1 p o  I k o r o n i e  Aug. Schcllenberg i Syn, Sokal & Lilien.

Handel kawy i herbaty chlósko-rossyjskiej 
E D M U N D A  H E B L A

we Lwowie, piać Maryacki 10
poleca 540

* b i o r n 31 *} o w ? g o
kilo C o n g o ...........................

Souchong cz«nłi6 . .
.  zbiór majowy . . .
„ Kaysow ezarna . . .
„ Meiange de Lund. . .
„ Wysiewki herbaciane .
.  Wy siewki herbaciane naj­

lepsze _.....................  1.60
Opakowania nie lic?? się. Zamówienia

zł. i . 60
2 .- n  « •

* 3.— 
,  4-— 
„ *■- 
„ 1.30

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej staoyi 

pocztowej, 4’/, kilogr. w woreezkn: 
Portorieo . . . . zł. 9.— . ki. —.90 
Cuba grubo ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Moc er. araiws Ł uroni 
Jaw a  złota . . . .  

z p r ę ' - ’r-e'.Ti wy*vi* sie odwrotna pooztą

9-50 „ - .9 6
1 0 — „ 1 . -
10.40 B 1.04
10.75 „ 1 0?
10.75 „ 1-08
10.75 „ 1.08
10.75 „ 108

Z ł o l y  m e d a l  
Paryż 1900

Gosr^dynie próbójcie I I Z ł o t y  m e d a l  
ii  tnoo

Fritz *' Leipzig i Eger.
N ajstarsza : najw iększa fab ryka  krochmalu połyskującego.

Tylko prawdziwy z markami ochronnemi „Bugeleisen" i „Globus*. — Kartony 
po 24 h a l .  otrzymać nn.żna w składach uwidocznionych plakatami.

Zwraca się uwagę, że

A. Thierriego Ra kani
ożyw8Ć można nie tylko we wszystkich wypadkach i potrzebach 
wewnętrznie, lecz także i w niezliczonych razach i zewnętrznie, by 
osiągnąć skutek uśmierząjący ból i uspoiący takowy i także w po­
parzeniach wszelkiego rodzaju wywołać szybkie ochłodzenie Pojedyncze 
flaszki do nabycia prawie we wszystkich aptekach po 30 i 60 hal. 
Pocztą franko 12 małych lub 6 większych flaszek 4 K. Flaszka na próbę 
wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach wysyła 
się za przesłaniem 1 kor. 20 hal. Adresować do A. Thierriego apteki 

pod Aniołem stróżem w Pregrada przy Rohitsch - Sauerhrunn. Unikać trzeba 
naśladownictw i zważać na zarejestrowaną we wszystkich krajach cywilizowanych 
zieloną markę ochronną zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyciśniętą firmą 
Allein ccht. — Niezliczone attesta są do przejrzenia i codziennie przybywają nowe.

66„ M E l C T i l . R
S ls łs id . “w  TX7"Iec5Lr3Ll̂ L, V L ,  T X 7" elo^ a-sse 2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci K. i C. Popow w Moskwie.

C. i k . nadworni dostawcy
Nadwornych dostawców

Złoty medal, w roku 1892 
Grand Prix w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

Ceny w koronach za

A ustro-W ęgier. D ostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego.
Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
  Złoty medalGrand I rlx

najwyższe odznaezeuie na 
wystawie w Antw erpii 1894 r.

C E N N I K .
jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros.

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

410 gram.)
Waga 

paczki w 
funt. ros. N r 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata  

z Ceylonu

Vi 15 20 11.— 10.— 9.— 8.20 7.60 6.70 580 5.20 4.80 6.70

V. 7.60 5 50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.85
1/

14. 3.80 2,75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

V8 — — — — 1.05 - .9 5 - .8 5 — .75 - .6 5 - .5 5 - . 8 5

Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowania bezpłatnie.
Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon Nr. 527. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


